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Hasła Komitetu Centralnego PZPR
na 1 Maja 1952 roku

Komitet Centralny Polskiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej ogłosił następujące hasła na dzień 1 Maja 1952 r.

1. Niech żyje 1 Maja, dzień mię­
dzynarodowej solidarności mas pra­
cujących, dzień braterstwa wszyst­
kich ludów walczących o pokój, de­
mokrację i socjalizm!

2. Pozdrawiamy 
Radziecki — bratni kraj 
czych komunizmu, niezłomną ostoję 
pokoju i wolności narodów, gwiazdę 
przewodnią ludzkości!

3. Pozdrawiamy Wielkiego Stalina, 
niezłomnego przyjaciela narodu pol­
skiego, wodza i genialnego nauczycie­
la wszystkich bojowników o pokoj, 
niepodległość, demokrację i socjalizm 
w całym świecie!

4. Niech 
wzruszony 
narodami 
zwycięstw, 
dległości i 
nego!

5 Chwała niezwyciężonej Armii 
Radzieckiej, wyzwolicielce ludów, 
potężnej strażniczce pokoju i wolno­
ści narodów!

6. Pozdrawiamy bohaterski naród 
koreański 
Ojczyzny 
jazdowi 
stów!

7. Pozdrawiamy wielki naród chiń 
ski odpierający zwycięsko zbrodnicze 
napaści amerykańskich ludobójców i

Wielki Związek 
budowni-

braterstwo i nie- 
narodu polskiego z 
— źródło naszych

żyje 
sojusz 
ZSRR 
gwarancja naszej mepo- 

budownictwa socjalistycz-

walczący o wolność swej 
przeciw zbrodniczemu na- 
amerykańskich imperiali-

Tokarz J. Pawicki
wykonał zadania 6-latki

22 bm. przodujący tokarz War­
szawskich Zakładów Budowy Urzą­
dzeń Przemysłowych J. Pawicki wy­
konał zadania przypadające na nie­
go według obowiązujących norm na 
okres 6 lat.

Tokarz Pawicki z okazji 60 rocznicy 
urodzin Prezydenta R P. Bolesława 
Bieruta zobowiązał się wykonać te 
zadania do 1 maja br Dzięki dalsze­
mu zwiększeniu wydajności zobowią­
zanie wykonał na 8 dni przed termi­
nem

Pawicki osiąga dotychczas ok. 300 
proc' normy.

tworzący pod wodzą Mao-Tse-Tunga 
nowe, wolne życie!

8 Pozdrawiamy bratnie narody 
krajów demokracji ludowej — Cze­
chosłowacji, Węgier, Rumunii, Bułga­
rii. Albanii — budujące socjalizm i 
wzmagające siły obozu pokoju!

9. Pozdrawiamy demokratyczne 
siły Niemiec walczące przeciw odro­
dzeniu amerykańsko - hitlerowskiego 
Wehrmachtu, przeciw polityce agresji 
imperialistycznej w Europie.

10. Pozdrawiamy Niemiecką Repu­
blikę Demokratyczną, walczącą o po­
kojowe, demokratyczne, zjednoczone 
Niemcy! Odra i Nysa wieczystą gra­
nicą pokoju i przyjaźni!

11. Pozdrawiamy bohaterski lud 
pracujący Francji i Włoch — nieustęp 
liwy w walce przeciw imperialistom 
o pokój, wolność i suwerenność na­
rodową!

12. Niech żyją patrioci jugosłowiań­
scy, walczący o niezależność swej 
ojczyzny i obalenie faszystowskiej 
dyktatury Tito!

13. Pozdrawiamy bojowników o 
pokój walczących w Anglii i Amery­
ce przeciw zbrodniczej polityce wo­
jennej ich imperialistycznych rzą­
dów!

14. Pozdrawiamy narody Vietna- 
mu, Malajów, Bliskiego Wschodu — 
wszystkich krajów kolonialnych i 
zależnych, walczących o zrzucenie 
jarzma imperialistów i byt niepodle­
gły!

15. Hańba amerykańskim ludo­
bójcom stosującym broń bakteriolo­
giczną! Zbrodniarzy wojennych pod 
sąd narodów!

16 Chwała obrońcom pokoju! 
Wzmacniajmy jedność i zwartość na­
rodu polskiego w walce o pokój i 
plan 6-letni!

17 Niech żyje bohaterska klasa 
robotnicza, siła przewodnia narodu 
polskiego w budowie socjalizmu, w 
walce o pokój 1 rozkwit naszej Oj­
czyzny!

18/ Umacniajmy sojusz klasy ro­
botniczej z pracującym chłopstwem 
podstawą władzy indowej, źródło siły 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej!

Agencja TASS dementuje
zmyśloną wiadomość dziennika hinduskiego

MOSKWA (PAP). Agencja TASS 
ogłosiła następujące zaprzeczenie:

„Dziennik hinduski „Nav Bharat 
Times" zamieścił ostatnio wiadomość 
o sprawozdaniu złożonym przez b. 
ambasadora Indii w ZSRR p. Radha- 
krisznana premierowi Indii p. Nehru 
w sprawie przyjęcia go 5 b. m. przez 
Józefa Stalina. W sprawozdaniu — 
według oświadczenia dziennika — jest 
mowa o rzekomo opracowanym przez 
Józefa Stalina planie zwołania kon­
ferencji szefów czterech mocarstw — 
Zw Radzieckiego, St. Zjednoczonych, 
Anglii i Francji — w celu rozpatrze­
nia sposobów i środków utrzymania 
pokoju Dziennik twierdzi również, 
że w czasie rozmowy Józefa Stalina 
z ambasadorem Indii p. Radhakrisz- 
nanem postanowiono rzekomo, iż w

czerwcu lub lipcu br. p. Nehru wyje- 
dzie do Moskwy, aby spotkać się i 
omówić z Józefem Stalinem wspom­
niany plan.

Agencja TASS upoważniona zosta­
ła do oświadczenia, iż streszczona po­
wyżej wiadomość, podana przez 
dziennik „Nav Bharat Times", jest 
zmyślona i pozbawiona jakichkol­
wiek podstaw.

19 Zacieśniajmy wlęż i współpra­
cę klasy robotniczej z inteligencją 
pracującą dla rozwoju twórczych sił 
narodu i budownictwa socjalistycz­
nego!

20. Niech żyją siły zbrojne Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej stoją­
ce na straży pokoju, bezpieczeństwa 
naszych granic i niepodległości na­
rodu!

21. Niech żyje Konstytucja Lu­
dowa — Wielka Karta historycznych 
zdobyczy polskiego ludu pracującego. 
Pod sztandarem Konstytucji Ludo­
wej walczymy o szybki wzrost potęgi 
naszej Ojczyzny!

22 Wszyscy do walki o przedter­
minowe wykonanie odpowiedzialnych 
zadań tegorocznych, decydujących o 
zwycięstwie 6-letniego planu budo­
wy podstaw socjalizmu!

23 Niech żyją przodownicy pra­
cy — najlepsi synowie narodu! Za 
ich przykładem — wszyscy do walki 
o wyższą wydajność i lepszą jakość 
pracy!

24. Wznośmy wielkie budowle so­
cjalizmu — kuźnię potęgi Rzeczypo 
spolitej Ludowej, trwały fundament 
wzrostu dobrobytu i kultury naro­
dowej!

25. Niech żyje nasza odrodzona Sto­
lica duma narodu, serce Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej! Cześć bu­
downiczym Warszawy! Chwała bra­
ciom radzieckim pomagającym w jej 
odbudowie!

26. Robotnicy i robotnice, inżynie­
rowie i technicy przekraczajcie nor­
my, oszczędzajcie surowce, obniżajcie 
koszty własne, walczcie o wysoką 
jakość produkcji, rozwijajcie socja­
listyczne współzawodnictwo pracy!

27. Robotnicy, technicy i inżynie­
rowie polskiego przemysłu, budow­
nictwa j komunikacji — wprowadzaj­
cie i opanowujcie nową technikę, 
korzystajcie ze zdobyczy przodującej 
techniki radzieckiej, rozwijajcie ruch 
nowatorów i racjonalizatorów!

28. Szerzej i śmielej wysuwajmy 
przodujących robotników i robotnice 
na kierownicze stanowiska. Podnośmy 
ich wiedzę i kwalifikacje zawodowe! 
Otoczmy opieką t pomocą nowe, ros­
nące kadry budowniczych socjaliz­
mu!

29 Członkowie i aktywiści Związ­
ków Zawodowych! — Walczcie o naj­
szerszy rozmach współzawodnictwa 
pracy, o pełne wykorzystanie wielkich 
praw i osiągnięć socjalnych i kultu­
ralnych, zwiększajcie troskę o warun­
ki bytu mas pracujących!

30 Strzeżmy czujnie naszych fabryk 
i warsztatów przed wrażą ręką szkod­
nika i dywersanta! Sabotażystom i 
obcym najmitom wara od naszych 
fabryk!

31. Więcej czujności wobec nasła­
nych szpiegów, sprzedawczyków i

zdrajców Ojczyzny! Strzeżmy czujnie 
tajemnicy państwowej i służbowej!

32. Strzeżmy 1 pomnażajmy włas­
ność społeczną, niewzruszoną podsta­
wę rozwoju państwa, źródło bogac­
twa i siły Ojczyzny! Chrońmy mie­
nie narodowe przed marnotrawcami 
i złodziejami!

33 Pędźmy precz sobków, oszustów 
i dwulicowców Stawiajmy pod prę­
gierz opinij notorycznych leniów, bu­
melantów i pijaków!

34. Górnicy! Cześć Waszej ofiarnej 
pracy! Walczcie o wykonanie planów 
wydobycia, ulepszajcie metody pracy,
upowszechniajcie cykliczność produkcji, | 
stosujcie śmiało nową technikę, daj­
cie więcej węgla Ojczyźnie!

35 Hutnicy! Żelazo i stal to funda­
ment. budownictwa socjalizmu, stosuj­
cie szybkie wytopy, skracajcie czas re­
montu pieców, . dajcie więcej surówki 
stali, walcówki i metali kolorowych dla 
wykonania planu 6-letniego!

36. Metalowcy! Wykorzystujcie w peł 
ni park maszynowy, stosujcie szeroko 
szybkościowe skrawanie metali. Dajcie 
więcej maszyn dla przemysłu, budowni­
ctwa. rolnictwa i komunikacji!

37 Energetycy! Wykorzystujcie racjo­
nalnie moc elektrowni, oszczędzajcie pa­
liwo, zapewniajcie coraz obfitsze zaopa­
trzenie gospodarki narodowej w energię 
elektryczną!

(Dalszy ciąo na str. 2)

Projektanci Pałacu Kultury i Nauki

wielkiego Pałacu Kultury iPo długiej, trudnej pracy nad projektami
Nauki radzieccy architekci i urbaniści przywieźli z Moskwy makietę bu­
dynku. szkice i plany Przedstawiono je do zatwierdzenia Rządowi Polskie­
mu, który w dn. 21.1/. 1952 wyraził swe uznanie za niezwykle piękny i trafny 
projekt

Na zdjęciu główny projektant Pałacu, twórca gmachów Uniwersytetu 
Moskiewskiego, Lew Pudniew w otoczeniu swych współpracowników i poi. 
skich architektów przy • akiecie Pałacu Kultury j Nauki.

Foto CAF —. Z. Wdowi fis kt

»Dni Oświaty, Książki i Prasy«
pod znakiem wielkich zdobyczy kulturalnych Polski Ludowej

walki o pokój i Plan 6-letni
Główny Komitet Obywatelski „Dni Oświaty, Książki i Prasy" ustalił 

założenia programowe tegorocznych „Dni Oświaty, Książki i Prasy", któ­
re odbędą się w całym kraju od 3 do 18 maja. Przewiduje się zorganizo­
wanie tysięcy imprez kulturalno-oświatowych zarówno w mieście jak i na 
wsl Wszystkie imprezy przebiegać będą pod znakiem wielkich zdobyczy 
mas pracujących Polski Ludowej w zakresie rozwoju kultury i upo­
wszechnienia oświaty, utrwalonych w projekcie Konstytucji .Polskifj 
Rzeczypospolitej Ludowej, pod znakiem dalszego umacniania Narodowego 
Frontu Walki o Pokój i Plan 6-letni.Frontu Walki o Pokój i Plan 6-letni.

w latach ubiegłych, 
zorganizowane będą 

i kiermaszy oraz 
książek na ulicach, 

na stadionach

Prezydium

102 wzorowe świetlice
oddano do użytku wsi

Realizując uchwałę
Rządu o zorganizowaniu w ciągu br. 
1000 świetlic gminnych i 23 powiato­
wych domów Kultury — Min. Kul­
tury i Sztuki od 18 do 20 bm. — w ra­
mach zobowiązań, podjętych z okazji 
60-lecia urodzin Prezydenta Bieruta— 
uruchomiło 102 wzorowe świetlice 
gminne.

Podo-bnie jak 
podczas „Dni" 
tysiące wystaw 
stoisk sprzedaży 
w zakładach pracy, 
sportowych i dworcach kolejowych 
Przy pomocy licznych bibliobusów 
(samochodów z książkami) j wozów 
bibliotecznych książka dotrze do naj­
odleglejszych wsi. Ponadto zorganizo­
wane będą w gromadach, PGR-ach 
i POM-ach stałe punkty sprzedaży 
książek. Stoiska z książkami otwarte 
będą na jarmarkach i targach. Mlo-

,masowy

Plan sytuacyjny Pałacu Kultury i Nauki
i jego najbliższego otoczenia

dzi księgarze zorganizują 
obnośny kolportaż książek.

Przeprowadzona -zostanie 
wielka akcja popularyzacj. czytelnic­
twa. W bibliotekach i w świetlicach' 
oraz w punktach bibliotecznych na 
wsi z okazji „Dni" uzupełnione będą 
i uporządkowane księgozbióry.

Terenowe komitety „Dni Oświaty, 
Książki i Prasy" zorganizują szeroką 
akcję odczytową ze specjalnym u- 
względmeniem potrzeb wsi. Z odczy­
tami na temat osiągnięć kulturalnych 
Polski Ludowej wyjedzie na wieś' 
12 tys. jtudentów, 6 tys. nauczycieli 
i 2.500 prelegentów Towarzystwa 
Wiedzy Powszechnej.

również

cach miast wyświetlane będą filmy 
krótkometrażowe. Wystąpią świetli­
cowe zespoły artystyczne. W fabry­
kach, PGR-ach, spółdzielniach pro­
dukcyjnych odbędą się wieczory lite­
rackie z udziałem członków Zw. Li­
teratów Polskich. Na wieś wyjadą 
z imprezami artystycznymi robotnicze 
ekipy łączności miasta ze wsią, ekipy 
literackie j artystyczne. Organizowa- 

-ne będą iiegne wystawy i i:, imprezy 
Jnasowe, jak np zawody j Igrzyska 
sportowe 'oraz pokazy gimnastyczne 
'wi mieście i na wsl Przewiduje się 
także organizowanie zabaw i festy­
nów ludowych połączonych z wystęr 
parni artystów. Uczniowie szkół ogól­
nokształcących i zawodowych wyja­
dą na .wycieczki do miejsc historycz­
nych; zwłaszcza na Ziemie Zachodnie. 
W szkołach, przede wszystkim w za­
wodowych, organizowane będą wy­
stawy, a młodzież szkół technicznych 
wyjedzie na wieś aby pomóc w na­
prawie narzędzi rolniczych, budyn­
ków. szkolnych, lokali świetlic i do­
mów ludowych Organizowane też bę­
dą szkolne zawody sportowe j ma­
sowe zdobywanie odznak SPO i 
BSPO.

Rysunek nasz przedstawia plan Pala 
cu Kultury i Nauki oraz jego najbliższe 
otoczenie. Kwadrat centralny oznaczo­
ny nr 1, to centralna część wieżowa.

Pomieści ona w dolnej elewacji Towa­
rzystwo Wiedzy Powszechnej jsala kino 
wa na 400 osób — dwie sale kinowe po 
200 osób, zespól pomieszczeń biblloteczno- 
czytelniczych, i 50 gabinetów roboczych! — 
w środkowej części elewacji Instytut 
Kształcenia Kadr Naukowych (120 poko­
jów i gabinetów pracy — 15 katedr nau­
kowych i 2 naukowe gabinety — sala wy­
kładowa na 80 osób. 12 mniejszych sal 
wykładowych I aula z audytortum na 400 
osób) 1 w górnej części elewacji wieżow­
ca Akademię Nauk (poza pomieszczenia­
mi na uroczystości — 200 gabinetów nauko 
wych, 6 audytoriów, 2-płętrowa sala wy*

S.PlATERt

i

1 l

kładowa na 200 osób biblioteki, czytelnie 
i skład książek na 100 , tys. tomów).

Półokrągła część Pałacu oznaczona na 
naszym planie nr 2 — mieścić będzie 
ogromną amfitealralną salę kongresową 
z pomocniczymi pomieszczeniami i we- 
stibuiami wystawowymi Przystosowa­
na do masowych występów artystycz­
nych i imprez pomieści 3 700 osób.

W części Pałacu oznaczonej nr 3 znaj­
dą się sale Muzeum Przemysłu i Tech­
niki oraz specjalne pomieszczenia wy­
stawowe.

Nr. 4 naszego planu wskazuje pomiesz 
czenia ośrodka wypoczynkowo-rozryw- 
kowego, wyposażonego w salę teatral­
ną koncertową, taneczną, w dwie sale 
kinowe i aulę odczytową. Sala teatral­
na obliczona jest na 800 widzów — kon- 

580. a 
miejsc

certowa — na 600 — aula na 
dwie sale kinowe liczą po 480 
każde.

Części Pałacu oznaczone nr 5 
mieszczą Dom Młodzieży.

W jednej części znajdę się urządzenia 
kultury fizycznej: basen pływacki z tram­
poliną I wieżą do skoków, z miejscami dla 
400 widzów, sale gimnastyczne I sporto­
we, strzelnica w pomieszczeniach podziem 
nych, ponadto znajdzie się tam pomiesz­
czenie teatru dla lalek, sala taneczna i 
muzyczna.

Druga część Domu Młodzieży przy 
Pałacu mieścić będzie ośrodek wy­
chowania metodyczno-tiaukowego i wy­
chowania artystycznego.

Znajdą się tu gabinety pracy pozaszkol­
nej, pracownie techniczne i laboratoria, 
sala maszyn ciężkich, sala elektroener­
getyczna i pracownia foto-kinowa dla mło 
dych miłośników techniki. Ponadto mie­
ścić się tam będą biblioteki, czytelnie, 
a' warium, ogród zimowy I 60 pokojów do 
pracy.

Ogromne i przelotne szatnie, zespoły 
szybkich wind i odpowiednie zaplecze 
pomieszczeń ęo=podarczo - technicznych 
uzupełniają projekt każdej z opisanych 
części Pałacu stosownie do jej użytko­
wego przeznaczenia.

Nr 7 oznaczyliśmy centralne wejście 
do Pałacu, a nr 8 — trybuny wznoszą-

ce się stopniami do poziomu placu pała­
cowego. Przed trybunami, wzdłuż linii 
poszerzonej w . tym miejscu Marsza!, 
kowskiej utworzona będzie wspaniała 
trasa defiladowa długości 700 i szeroko­
ści (do trybun) 130 metr'»w. Dla porów 
nania wystarczy nadmienić, że słynny 
moskiewski Piać Czerwony ma 450 m 
długości i 150 m szerokości.

Nr 9 oznaczyliśmy b^n przyszłego 
Dworca Warszawskiego, a nr 10 «ą«ia 

’ dujący z nim — projektowany Hotel 
Turystyczny

Plan sytuacyjny całkowicie zatwier­
dzony jest jedynie w części dotyczącej 
samego Pałacu Kultury i Nauki Na 
otoczenie, na rozwiązanie założeń ar­
chitektoniczno • urbanistycznych cen­
trum i placu pałacowego rozpisany bę­
dzie w najbliższym czasie specjalny 
konkurs.

Nieoficjalnie do konkursu tego zgło­
siło już swój akces o-koło 40 polskich 
zespołów architektonicznych i urbani­
stycznych 9 pracowni zespołowo przy­
gotuje projekt przebudowy tej części 
śródmieścia. Opracowane na makietach 
i planach projekty radzieckich architek­
tów zgłoszone zostały poza konkursem 

Trwają intensywne prace 
przy odgruzowaniu

Na placu, na którym stanie Pałac 
Kultury i Nauki, trwają intensywne 
przygotowania do przekazania ra­
dzieckim budowniczym pierwszego od 
cinka odgruzowanego terenu. Radziec 
cy robotnicy i inżynierowie przystą­
pią na nim do wytyczania i przygo­
towania wykopów pod fundamenty 
Pałacu. Obecnie z terenu tego usuwa 
się resztki gruzów, a spychacze koń­
czą niwelowanie terenu Jednocześnie 
na innych odcinkach placu ciągniki 
gąsienicowe wyburzają resztki wypa­
lonych i zniszczonych murów.

Na osiedle mieszkaniowe Jelonki 
nadeszły już ze Zw Radzieckiego ele 
menty prefabrykowane i wyposaże­
nie dla 110 domków jedno i wielo­
rodzinnych.

Dni Prasy i Radia
5 i 6 maja ustalone zostały jako 

Dni Prasy. Podczas ich trwania m. 
in. otwarta będzie w Warszawie 
wystawa poświęcona 40-!eciu „Praw 
dy“. W całym kraju zorganizowane 
będą wystawy obrazujące rolę te­
renowej gazety; odbędą się tereno­
we narady redakcji z koresponden­
tami oraz czytelnikami, konkursy 
na najlepszą gazetkę fabryczną lub 
gazetkę PGR i spółdzielni produk­
cyjnej na wsi.

Przyjęcie w ambasadzie RP

7 maja będzie Dniem Radia. W dniu 
tym m. in. otwarta będzie w War 
sza wie wystawa obrazująca rozwój 
radiofonii w Polsce Odbędą się też 
liczne konkursy radiowe.

Przez cały czas trwania „Dni Oświa 
ty, Książki i Prasy" odbędą się ty­
siące imprez kulturalnych. Na pla-

MOSKWA (PAP) Z okazji siód­
mej rocznicy podpisania układu o 
przyjaźni, pomocy wzajemnej i 
współpracy powojennej między Pol­
ską a Zw. Radzieckim, charge d‘af- 
faires ambasady RP w Moskwie, 
Pohoryles wydał przyjęcie w salo­
nach ambasady.

Na przyjęciu byli obecni m inn,: 
marszałek Budjenny, min. spraw* 
zagr. ZSRR Wyszyński, min handlu 
zagr ZSRR Kumykin, przedstawicie­
le KC WKP(b). Armii, świata nau4 
kowego i kulturalnego, szefowie pla­
cówek dyplomatycznych akredytować 
ni w Moskwie i przedstawiciele pra­
sy radzieckiej.

Wicekonsul R.P w Kijowie H. 
Gordon wydał również przyjęcie z 
okazji siódmej rocznicy podpisania 
układu.

Rząd Korei Ludowej ponawia żądanie 
aby ONZ położyła kres zbrodniom interwentów 
Depesza ministra Pak Hen-ena

PEKIN (PAP). — Min spraw zagr 
Koreańskiej Republiki Ludowo-De­
mokratycznej Pak Hen-en przesłał 
odpowiedź na depeszę sekretarza ge­
neralnego ONZ, który przekazał 
propozycje Światowej Organizacj 
Zdrowia przy ONZ w sprawie pomo­
cy w zapobieżeniu wybuchowi epi­
demii.

W odpowiedzi min. Pak Hen-en po­
wołując się na komunikat KC Jed 
nolitego Demokratycznego Frontu Pa­
triotycznego Korei z 12 marca, pod­
kreśla, że zdołano już zapobiec wy4 
buchowi epidemii Dzięki pomocy kra 
jów obozu pokoju i demokracji Ko­
reańska Republika Ludowo-Demokra­
tyczna dysponuje środkami niezbęd 
nymi do walki z epidemiami i owa-

dami zakażonymi bakteriami choro­
botwórczymi, zrzucanymi przez 
rykańskich interwentów.

Jak powszechnie wiadomo — 
si odpowiedz Pak Heu-ena — 
Światowa Organizacja Zdrowia 
ONZ nie cieszy się odpowiednim au­
torytetem miedzvnarodowvm. dlatego 
też naród koreański nie może liczyć 
na jej pomoc.

ame-

gło- 
tzw. 
przy

Rząd Koreańskiej Republiki Lu­
dowo-Demokratycznej raz jeszcze 
domaga się. aby ONZ niezwłocznie 
podjęła kroki w celu położenia 
kresu zbrodniom imperialistów ame­
rykańskich w Korei



Hasła I-Majowe KC PZPR
(Dalszy ciao ze str. I)

38. Włókniarki i włókniarze! Rozsze­
rzajcie ruch wielowairsztatowców, pod­
noście kulturę waszej produkcji. Wię­
cej tkanin, odzieży i innych materiałów 
dla mas pracujących!

39. Kolejarze! Sprawniej i taniej wyko 
nujcie przewozy, oszczędzajcie węgiel, 
przyśpieszajcie obrót wagonów i paro­
wozów, usprawniajcie obsługę pasaże­
rów i ruch pociągów!

40. Robotnicy, technicy i inżynierowie 
przemysłu samochodowego i traktorowe 
go — produkujcie szybciej coraz lepsze

Miesiqc Przyjaźni
Niemiecko - Polskiej

BERLIN (PAP). 24 bm. nastąpi w 
kinoteatrach NRD i demokratycznego 
sektora Berlina inauguracja Festiwa­
lu Filmów Polskich, który trwać bę­
dzie cały tydzień.

W „Friedrichstadt - Palast" w Ber­
linie odbył się występ przybyłego do 
NRD chóru Filharmonii Poznańskiej.

W Akademii Administracyjnej im. 
Waltera Ulbrichta w Forst-Żinna od­
był się koncert z udziałem Wandy 
.Wiłkomirskiej i prof. H. Sztompki.

Nakładem wydawnictw „Volk und 
Wi6sen“ w Berlinie ukazała się bro­
szura pt. „Junkiersko-imperialistycz- 
na polityka Drang nach Osten — 
nieszczęściem dla narodów niemiec­
kiego i polskiego" pióra min. Oświa­
ty NRD P. Wandela.

Trzy powiaty w woj. wrocławskim
zakończyły siewy
1 W dalszym ciągu napływają mel­
dunki o zakończeniu przez gminy i 
powiaty prac siewnych. W woj. 
wrocławskim siewy osiągnęły punkt 
kulminacyjny i w szybkim tempie 
zbliżają się ku końcowi. O zakończe­
niu 6iewów zameldowały wczoraj 
trzy powiaty: Góra Śląska, Trzebni­
ca i Milicz. Ciepło i piękna pogoda 
dodatnio wpłynęły na rozwój zbóż 
ozimych. Stan ich w woj. wrocław­
skim jest dobry.

W woj. rzeszowskim 118 zespołów 
uprawowych kończy już zasiewy na 
985 ha odłogów. W woj. warszaw­
skim do dnia 20 bm. plan zasiewów 
wykonano: pszenicy w 40 proc., jęcz­
mienia — w 30,5 proc., owsa — w 57 
proc. Zapoczątkowany został siew 
rzepaku, buraków cukrowych, zaczę­
to również sadzić ziemniaki. (Pojm.)

Porażka bloku anglo - amerykańskiego 
w Komisji Praw Człowieka ONZ

NOWY JORK (PAP). VIII sesja 
Komisji Praw Człowieka, której Zgro­
madzenie Ogólne ONZ poleciło przy­
gotować projekty międzynarodowych 
konwencji dotyczącyoh praw czło­
wieka uchwaliła projekt artykułu o 
prawie narodów 1 narodowości do 
samookreślenia narodowego, opraco­
wany na podstawie propozycji ra­
dzieckiej oraz niektórych uzupełnień 
zgłoszonych w czasie dyskusji.

„Poprawka" amerykańska, której 
przyjęcie oznaczałoby w istocie od­
mówienie narodom prawa dó samo­
określenia, została odrzucona przez 
przytłaczającą większość członków. 
Za „poprawką" amerykańską głoso­
wali jedynie przedstawiciele USA, 
Anglii, Francji i Belgii. ■ 
| Uchwalony artykuł stwierdza: 
’ Wszystkie narody i wszystkie na­
rodowości powinny mieć prawo do sa­
mookreślenia, to jest prawo do wol­
nego określenia swych praw w dzie­
dzinie politycznej, ekonomicznej i 
kulturalnej. Wszystkie państwa, włą­
czając państwa, na których spoczy­
wa odpowiedzialność za zarządzanie 
terytoriami zależnymi i pozostający­
mi pod zarządem powierniczym oraz 
państwa, od których w jakiejkolwiek 
mierze znaleźny jest inny naród, po­
winny współdziałać w realizacji tego 
prawa i przestrzegać tego prawa, 
zgodnie z zasadami karty NZ.

Komisja Praw Człowieka omówiła 
również projekt artykułu zgłoszony 
przez przedstawiciela Chile, przewi­
dujący włączenie do projektów kon­
wencji dotyczących praw człowieka 
artykułu następującej treści: „Prawo 
narodu do samookreślenia powinno 
również obejmować suwerenność nad

Z'

I KWARTAŁ PRZEŁOMOWEGO ROKU
p IERWSZE MELDUNKI o wykona- 

niu planu kwartalnego w trzecim, 
przełomowym roku Planu 6-letniego, na­
pływały już na początku trzeciej deka­
dy marca. Były to meldunki kopalń: 
„Eminencja", „Mortlmer" i „Wesoła I". 
Za nimi pospieszyli łódzcy włókniarze 
z przemysłu bawełnianego, dziewiarskie­
go i wełnianego, robotnicy Zakładów 
Starachowickich ' 
Lublinie, załoga 
twa naftowego i 
przemysłowego, 
mysłu środków 
lnu i konopi w 
i Lubawie Wschodniej oraz wiele in­
nych.

To więc, co już sygnalizowały wcze­
śniejsze meldunki załóg poszczególnych 
zakładów pracy czy poszczególnych ga­
łęzi produkcyjnych — o ciężkiej, ale 
najczęściej zwycięskiej walce o plan — 
obecnie potwierdza oficjalny komunikat 
PKPG w odniesieniu do całości naszej 
gospodarki narodowej. Zarówno prze­
mysł jako całość, rolnictwo, budownic-- 
two 1 inwestycje, transport i łączność, a 
wreszcie obrót towarowy, a więc wszyst 
kie bez wyjątku dziedziny gospodarki 
wykonały ustalone dla nich zadania I

i FSC im. Bieruta w 
gorlickiego kopalnic- 

ogólnego budownictwa 
załogi zakładów prze- 
odżywczych, roszarni 
Żyrardowie, Bolkowie 

polsikle samochody ciężarowe i osobowe, 
polskie traktory!

41. Robotnicy, technicy i inżynierowie 
stoczni polskich! Pracownicy portów i 
marynarze! Rozbudowujcie naszą flotę, 
zwiększajcie i ulepszajcie budownictwo 
okrętów! Pracujmy ze wszystkich sił 
nad przekształceniem Polski w potężny 
kraj morski!

42. Budowlani! Szybciej budujcie no­
we fabryki, osiedla mieszkalne, szkoły 
i domy kultury. Stosujcie nowoczesną 
technikę i zespołowe metody pracy. Ob­
niżajcie koszty, oszczędzajcie materiały 
i ulepszajcie jakość budownictwa!

43. Chemicy! Walczcie o rozszerzenie 
asortymentu i ulepszenie jakości produ­
któw chemicznych. Dajcie więcej na­
wozów sztucznych dla rolnictwa!

44. Pracownicy uspołecznionego han­
dlu! Ulepszajcie obsługę ludności w mie 
ście i na wsi. Tępcie nadużycia, walcz­
cie o sprawne zaopatrywanie mas pra­
cujących w produkty żywnościowe i ar­
tykuły przemysłowe dobrej jakości!

45. Niech żyją chłopi pracujący — 
współgospodarze Polski Ludowej — 
wierni sojusznicy klasy robotniczej w 
walce o podniesienie rolnictwa, o uprze 
mysłowienie kraju i pomnożenie sił Oj­
czyzny!

46. Cześć chłopom przodownikom, któ 
rzy dają wsi polskiej przykład patrio­
tyzmu przez podnoszenie produkcji rol­
nej i wykonywanie z honorem obowiąz­
ków wobec państwa!

47. Chłopi i chłopki! Walczcie o wzrost 
urodzajów i wysokie plony, likwidujcie 
odłogi, rozwijajcie hodowlę, rozszerzaj­
cie kontraktację, wypełniajcie z hono­
rem obowiązki wobec Ojczyzny!

48. Chłopi i chłopki! Ulepszajcie pra­
cę w spółdzielniach Samopomocy Chłop 
skiej, czuwajcie nad prawidłowym roz­
prowadzeniem towarów przemysłowych. 
Walczcie z nadużyciami i kumoter­
stwem. Poskramiajcie kułackich zdzier 
ców i spekulantów!

49. Chłopi - spółdzielcy! Umacniaj­
cie wasze spółdzielnie produkcyjne! 
Podnoście plony z hektara i hodo­
wlę, wzmacniajcie dyscyplinę pracy, 
zwiększajcie dochody spółdzielni. Po- 
każcie całej wsi polskiej wyższość gos­
podarki zespołowej nad indywidualną!

50. Chłopi mało i średniorolni! Roz­
szerzajcie ruch spółdzielczości produk­
cyjnej. Spółdzielnie produkcyjne przy­
niosą wsi wydatny wzrost produkcji roi 
nej, wzrost dobrobytu i kultury, całko­
wite złamanie kułackiego wyzysku!

51. Pracownicy POM-ów — traktorzy 
ści, mechanicy j agronomowie! Zwięk- 

jego bogactwami 1 zasobami natural­
nymi. Naród nie może być w żadnym 
wypadku pozbawiony swych wła­
snych środków egzystencji na podsta­
wie jakichkolwiek praw innego pań­
stwa".

Mimo sprzeciwu przedstawicieli 
USA, Anglii 1 Francji za wnioskiem 
głosowało 10 delegatów, przeciw­
ko — 6.

W ten sposób próba przedstawicieli 
bloku amerykańsko-angielskiego, zmie 
rzającego do przeszkodzenia w opra­
cowaniu przez Komisję Praw Czło­
wieka tekstu artykułu o prawie na­
rodów i narodowości do samookre­
ślenia — poniosła całkowite fiasko.

♦ PARYŻ, W nocy z 19 na SO bm. w 
La Roche sur Yen zamordowany został 
sekretarz zw. zaw. (CGT) departamentu 
Vendee, kandydat komunistyczny w wy­
borach samorządowych, członek biura 
federalnego KPF—M. Mornet.
♦ GRENOBLE. Oddziały gwardii ru­

chomej i żandarmerii w sile około tysiąca 
ludzi zaatakowały 1.100 robotników z fa­
bryki sztucznego Jedwabiu, którzy straj­
kują od 30 dni, domagając się poprawy 
warunków bytu. Wiele osób odniosło ra 
ny.
♦ RZYM. Min. obrony pozbawiło stop­

nia wybitnego obrońcę pokoju generała 
lotnictwa w stanie spoczynku Camlllo Ga 
staidiego. Gen. Gastaldi został oddany 
pod sąd za to, że był Jednym z organiza­
torów konferencji przeciwko wskrzeszaniu 
mllitaryzmu niemieckiego, która odbyła 
się ostatnio w Ferrarze.
♦ PARYŻ. Strajk sprzedawców dzien­

ników, który rozpoczął się w Paryżu na 
znak protestu przeciwko zamiarom rządu

kwartału trzeciego roku Planu 6-letnie- 
go.

O wzroście tych zadań, o rozmiarach 
tempa rozwojowego dla wszystkich bez 
wyjątku gałęzi gospodarczych niech 
świadczy kilka przykładów.

Produkcja rud miedzi wyniosła w I 
kwartale br., w porównaniu z I kwar­
tałem ub. r. 302 proc,, stall surowej 124 
proc., ropy naftowej 129 proc., benzyny 
151 proc., gazu ziemnego 130 proc., sa­
mochodów ciężarowych 434 proc., ma­
szyn i narzędzi rolniczych 128 proc., 
włókna ciętego 153 proc. W wyniku po­
myślnego wykonania planu uspołecznio­
nej produkcji budowlanej w 1 kwartale 
br. wyższej o 46 proc, w stosunku do 
r. ub. oddano do użytku 32 Większe oblek 
ty inwestycyjne, przemysłowe i Inne, z 
tego wiele przed terminem. Rolnictwo 
nasze otrzymała w I kwartale br. o 12 
proc, więcej nawozów sztucznych, zna­
czną ilość nowego sprzętu i maszyn wszel 
kiego typu, co pozwoliło na sprawne 
prowadzenie wiosennej akcji siewnej, 
mimo niekorzystnych warunków atmo­
sferycznych w marcu i na początku 
kwietnia. Transport i łączność, mimo zna 
cznie zwiększonych zadań, wykonały 
również plan I kwartału z nadwyżką.
Ogólnie biorąc, w najważniejszej 

dziedzinie naszego życia gospodarcze­
go — w produkcji przemysłowej, plan 
I kwartału br. został zrealizowany w 
100,3 proc, i wykazuje wzrost global-

i najpiękniej- 
tradycji naszej

wychowawcy —

szajcie wydajność pracy, pomagajcie 
spółdzielniom produkcyjnym, mało i 
średniorolnych chłopom w ich walce o 
wysokie zbioryl Walczcie o pełne wy­
korzystanie maszyn rolniczych i racjo­
nalną uprawę rolil

52. Pracownicy PGR! Walczcie o 
wykonanie planów waszych gospo­
darstw, podnoście plony z hektara, 
rozwijajcie hodowlę, chrońcie dobro 
państwowe, uczyńcie z PGR wzorowe 
socjalistyczne gospodarstwa!

53. Pracownicy instytucji państwo­
wych! Usprawniajcie pracę aparatu 
państwowego, wzmacniajcie dyscypli­
nę państwową, walczcie z biurokra­
cją! Dbajcie o potrzeby mas pracują­
cych i interesy państwa!

54. Pracownicy nauki — wzboga­
cajcie naukę polską nowymi odkry­
ciami, badaniami i wynalazkami! U- 
czyńcie Polską Akademię Nauk god­
ną spadkobierczynią wielkich trady­
cji Kopernika, Śniadeckich, Lelewela, 
Curie-Skłodowsklej, potężną kuźnią 
myśli badawczej w służbie narodu!

55. Pracownicy kultury — literaci, 
artyści, architekci, filmowcy! Masy lu­
dowe oczekują waszych dzieł, god­
nych wielkich socjalistycznych prze­
mian w życiu narodu 
szych postępowych 
kultury narodowej!

56. Profesorowie i , ____ ,
Polska czeka na nowe zastępy młodej 
inteligencji ludowej — uzbrojonej w 
przodującą naukę — wychowanej w 
duchu ofiarnej służby Ojczyźnie i bu­
dowie socjalizmu!

57. Nauczyciele i nauczycielki, 
działacze oświatowi! Walczcie o wyso­
ki poziom nauczania. Wychowujcie 
młodzież na gorących patriotów, budo­
wniczych i obrońców Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej!

58. Pracownicy ochrony zdrowia! 
Ulepszajcie opiekę zdrowotną nad lu­
dnością! Podnoście swą wiedzę fa­
chową! Bądźcie przykładem ofiarnej 
pracy i troski o człowieka!

59. Kobiety polskie! Pomnażajcie 
waszą pracą pokojowy dorobek socja­
listycznej Ojczyzny. Walczcie o pokój 
i szczęście swych dzieci!

60. Młodzieży polska! Stawaj pod 
sztandary ZMP! Bądź zawsze w pier­
wszych szeregach patriotów, budow­
niczych i obrońców Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej.

61. Młodzieży! W pracy, w nauce, 
w walce przeciwko wrogom Ojczyzny 
i pokoju, hartuj się i ucz oddawać 
wszystkie siły wielkiej idei socjaliz­
mu, idei wyzwolenia człowieka, Idei 
pokoju i braterstwa wolnych naro­
dów.

62. Studenci i studentki, uczniowie
i uczennice! Opanowujcie wiedzę 
i technikę! Bądźcie przodownikami 
nauki, uczcie się ofiarnej pracy dla 
Polski! i .

Ku czci bohaterów
Armii Czerwonej

W gromadzie Haraslmowice, pow. 
sokólski, woj. białostockie, odbyło się 
uroczyste odsłonięcie pomnika na 
zbiorowej mogile G. Kunawina i je­
go towarzyszy-żołnierzy Armii Czer­
wonej poległych bohaterską śmiercią 
w walce z faszystowskim najeźdźcą 
o wyzwolenie narodu polskiego. Na 
budynku 6zkoły w Harasimowicach, 
noszącej imię Kunawina, dokonano 
odsłonięcia tablicy pamiątkowej.

zmniejszenia ich zarobków, ogarnął pra­
wie całą Francję. W Paryżu i jego oko­
licach strajkuje 80 proc, sprzedawców 
dzienników 1 czasopism.
♦ RZYM. W całych Włoszech wybuchł 

w środę 24 godz. strajk dziennikarzy 1 dru 
karzy, domagających się poprawy warun­
ków bytu. W kraju nie ukazał się żaden 
dziennik.
♦ ZURYCH. Zmarł tu znany polityk 

angielski stafford Crlpps.
♦ NOWY JORK. Ogólna ilość poważ­

niejszych przestępstw kryminalnych w 
USA wzrosła w 1051 r o 3% 1 wyniosła ponad 
1.800 tys„ czyli przeszło 5 tys. dziennie, 
Przestępczość wśród młodzieży wzrosła w 
r. ub. o 10 proc.
♦ RZYM. Konferencja przemysłowców, 

kupców, ekonomistów 1 działaczy ziwląz. 
kowych zażądała od władz zerwania z po­
lityką dyskryminacji, stosowaną w dzie­
dzinie handlu ze Zw. Radzieckim, krajami 
demokracji ludowej 1 Chinami.

ny o 19 proc, w porównaniu z I kwar­
tałem roku ub.

Podkreślając to pomyślne wykonanie 
Planu I kwartału br. jako całości, Ko­
munikat PKPG stwierdza jednak, że 
niektóre gałęzie produkcyjne, wykonu­
jąc pian globalnie, nie wykonały go w 
odniesieniu do poszczególnych artyku­
łów przemysłowych.

Tak np. nie wykonało zadań planu 
Ministerstwo Hutnictwa w zakresie pro­
dukcji surówki I stall, Ministerstwo Prze 
my«lu Chemicznego w zakresie produk­
cji kwasu siarkowego 1 niektórych ga­
tunków nawozów sztucznych, Minister­
stwo Przemyślu Maszynowego w zakre­
sie produkcji traktorów, niektórych ty­
pów taboru kolejowego I obrabiarek do 
metali i drzewa, Ministerstwo Przemy­
słu Rolnego i Spożywczogo w zakresie 
produkcji mydła oraz Ministerstwo Han­
dlu Wewnętrznego w zakresie, produkcji 
mięsa i masła. Nie osiągnęło w pełni za­
dań planu Ministerstwo Górnictwa w 
zakresie wydobyclą węgla kamiennego 1 
ropy naftowej oraz Ministerstwo Prze­
myślu Lekkiego w zakresie produkcji 
niektórych gatunków tkanin 1 wyrobów 
pończoszniczych. Ujawniły się też trud­
ności w pełnym pokryciu zapotrzebowa­
nia na niektóre artykuły spożycia, a 
zwłaszcza na cukier i mydło.

TJ AKTY TE, podkreślone w komunika- 
4- cie PKPG, nakładają na kierownic­
two zakładów pracy, na centralne zarzą­
dy, a wreszcie na odpowiednie minister­
stwa resortowe szczególne obowiązki, 
wymagają z ich strony wzmożenia czuj­
ności i troski o to, by w II kwartale

sił naszej Ojczy-

krytykę 1 samo- 
nasze braki, błę-

63. Wzmacniajmy Rady Narodowe, 
zwiększajmy udział mas pracujących 
w rządzeniu państwem, zwiększajmy 
we wszystkich organach władzy lu­
dowej troskę o potrzeby człowieka 
pracującego!

64. Wzmacniajmy braterską więź 
wszystkich patriotów polskich — par 
tyjnych i bezpartyjnych w pracy dla 
rozkwitu 1 wzrostu 
zny!

65. Przez śmiałą 
krytykę zwalczajmy 
dy i słabości, ulepszajmy metody pra 
cy, przyśpieszajmy socjalistyczny roz 
wój naszego kraju!

66. Chwała Wielkiej Partii Leni­
na i Stalina — przewodniczce świa­
towej klasy robotniczej — partii bu­
downiczych komunizmu!

67. Niech żyje towarzysz Bierut— 
wierny uczeń Lenina i Stalina, wiel­
ki budowniczy i kierownik zjedno­
czonej, niepodległej Polski Ludowej!

68. Niech żyje awangarda klasy 
robotniczej — przodująca siła naro­
du — Polska Zjednoczona Partia Ro­
botnicza!

69. Zespolenie Ziem Odzyskanych 
z macierzą — rękojmią rozwoju pań­
stwa i narodu polskiego!

Niech żyje i rozkwita wolna i zjed­
noczona Ojczyzna nasza — Polska 
Rzeczpospolita Ludowa.

KOMITET CENTRALNY 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ 

PARTII ROBOTNICZEJ

Pokój i przyjaźń między narodami — największym dobrem

Wezwanie Europejskiego Komitetu Robotniczej! 
do wspólnej akcji przeciw remilitaryzacji Niemiec

BERLIN (PAP). Z okazji zbliżającego się 1 Maja Europejski Komitet 
Robotniczy przeciwko remilitaryzacji Niemleo ogłosił odezwę da robotni­
ków j robotnic całej Europy.

Odezwa głosi m. inn.: 1 1

W prasie bankrutów emigracyjnych 
trwa „dyskusja" — jeśli tak można 
nazwać wypociny różnych agentów — 
w sprawie ustąpienia Niemcom, i to 
oczywiście Niemcom Adenauera, na­
szych ziem zachodnich. „Dyskusję" 
tę ożywił głos niejakiego Norberta 
Żaby. W ukazujących się w Sztok­
holmie „Wiadomościach" Żaba „uza­
sadnił" konieczność rozmów z Ade- 
nauerem i rewizji granicy na Odrze
i Nysie. Żabie przyszedł w sukurs 
niejaki Tadeusz Norwid, który na ła­
mach tegoż pisemka woła:

„Zajmowanie pryncypialnego sta­
nowiska, że w ogóle wykluczamy 
wszelką dyskusję na temat naszych 
granic... nie jest polityką. Zresztą 
skąd te tabu, jeśli chodzi o wol­
nych (czyli kupionych przez USA— 
red), polskich publicystów w spra­
wie przyszłych stosunków polsko- 
niemieckich? Przed wojną nasze 
MSZ rozmawiało z Hitlerem < Goe- 
ringa nawet zapraszano na polowa­
nie do Białowieży — dlaczego wy­
kluczamy teraz wszelkie możliwości 
sondowania niemieckiej opinii w 
sprawach polskich?"
Na czym ma polegać to „sondowa­

nie", Norwid, który by tak chętnie 
zaprosił Adenauera do Riałowlety, 
również wyjaśnia swym cierpliwym 
czytelnikom:

,,W „Praludzie" i „Izwiestiach" co 
drugi dzień można przeczytać, że 
granica na Odrze jest niewzruszo­
na... Myślę, że wolnej (wiemy, co 
to znaczy — red ) polskiej myśli 
politycznej może tylko dobrze zro­
bić, jeśli chodzi o jej rezonans na 
Zachodzie (czyli w USA — red.), 
podkreślenie, że nasze stanowisko 
różni się (od stanowiska ZSRR — 
red.)... W siedem lat po zakończe­
niu wojny... czas już przestać żyć 
urazami wojennymi. Polska polity­
ka na uchodztwie nie powinna być 
funkcją wspomnień o Oświęcimiu"... 
A skoro już mamy zapomnieć o

Bez względu na Waszą przynależ­
ność partyjną 1 związkową, bez 
względu na Wasze wierzenia religij­
ne — pokój i przyjaźń między naro­
dami są Waszym najświętszym do­
brem i każdy z Was musi go bronić. 
Demonstrujcie w dniu 1 Maja w ca­
łej Europie przeciwko wciąganiu Nie­
miec zach. do agresywnego paktu 
atlantyckiego poprzez tzw. 
ogólny", 
traktatu

Niech 
pejskiej 
.przeciwko remilitaryzacji Niemiec! 
Niech żyje 1 Maja! Niech żyje pokój!

Hasła SED na 1 Maja
BERLIN (PAP). Komitet Centralny 

Socjalistycznej Partii Jedności Nie­
miec ogłosił hasła na 1 Maja. Hasła 
głoszą m. in.:

Braterskie pozdrowienia wielkie­
mu narodowi radzieckiemu — straży 
przedniej mas pracujących wszyst­
kich krajów! Niech żyje wieczna, nie­
zniszczalna przyjaźń między narodem 
niemieckim a narodami ZSRR!

Braterskie pozdrowienia narodom 
krajów demokracji ludowej, kroczą­
cym pomyślnie do socjalizmu!

Przyjaźń niemiecko-polska służy 
pokojowi i dobrobytowi obu naro­
dów!

Granica pokoju na Odrze i Nysie 
jest granicą przyjaźni między na­
rodem polskim a narodom niemiec­
kim!
Żądamy wolnych wyborów ogólno- 

niemieckich do niemieckiego Zgroma­
dzenia Narodowego, w celu zjedno­
czenia naszej ojczyzny i doprowadze­
nia do sprawiedliwego traktatu po­
kojowego!

„układ 
domagajcie się zawarcia 

pokojowego z Niemcami, 
żyje jedność działania euro- 
klasy robotniczej w walce

Delegacja związkowców polskich
wyjechała do Chin

23 kwietnia br. odleciała do Peki­
nu na zaproszenie Ogólnochińskiej 
Federacji Zw. Zaw. delegacja związ­
kowców polskich, która weźmie udział 
w uroczystościach 1-majowych

W skład delegacji wchodzą: prze­
wodniczący W. Drożdż, sekretarz 
CRZZ W. Bożek górnik, L. Duda, 
przodownica pracy i A. Mandalian 
literat.

br., nie zwlekając zabrać się do nad­
robienia zaległości.

Nie ulega żadnej wątpliwości, że o- 
gromne znaczenie dla mobilizacji sił 
będzie miała realizacja zobowiązań, po­
dejmowanych w ramach czynu produk­
cyjnego dla uczczenia 60 rocznicy uro­
dzin Prezydenta Bieruta i Święta Majo­
wego.

Realizacja tych zobowiązań, choć nie 
bez znaczenia dla pomyślnej realizacji 
zadań I kwartału, bez porównania więk­
szy wpływ będzie miała na wykonanie 
Planu II kwartału, największe bowiem 
nasilenie fali tvch zobowiązań przypa- 
dlo na kwiecień br., a wiele z nich się­
ga znacznie dalej.

PRZED kilku dniami ogłoszony został 
komunikat Centralnego Urzędu 

Statystycznego ZSRR o zwycięskim wy­
konaniu i przekroczeniu zadań planu 
I kwartału br. w gospodarce narodowej 
Związku Radzieckiego. Globalna produk­
cja wzrosła w stosunku do I kwartału 
roku ub. o 16 proc., choć plan ten był 
bardzo napięty. Komunikat ten jest wy­
razem dalszego, wspaniałego rozwoju 
potęgi sił kraju, który przewodzi w po­
kojowym budownictwie.

Naszym wkładem w umocnienie sił 
walczących o pokój, musi być także 
pełna realizacja planów gospodar­
czych na każdym etapie. > . D. !

Wzmożonym tempem produkcji
witają robotnicy Święto 1 Maj

Załogi zakładów produkcyjnych, które w dotychczasowej i 
zobowiązań dla uczczenia 60 rocznicy urodzin Prezydent* Bieruta 1 
1 Maja osiągnęły wysokie wskaźniki wydajności pracy, utrzymują 
dotychczasowe tempo produkcji 1 podejmują nowe zobowiązani*.

Ponad 200 załóg zakładów włókien­
niczych w całym kraju zameldowało 
już o pełnym wykonaniu pierwsze­
go etapu zobowiązań. Łącznie do 18 
bm. włókniarze dali gospodarce naro­
dowej ponadplanową produkcję i 
przysporzyli oszczędności, wartości 
53.994.204 zł.

Załogi niemal wszystkich zakła­
dów przemysłu włókienniczego wy­
konują obecnie drugi etap zobowią­
zań, walcząc jednocześnie o utrzy­
manie na stale wskaźników wy­
dajności, osiągniętych w dotychcza­
sowej realizacji zobowiązań 1 pod­
czas wart na cześć Prezydenta 
Bieruta.

Wielki sukces „Ursusa**
Załoga Zakładów Mechanicznych 

„Ursus" w pełni realizuje swoje 
zobowiązania, podjęte dla uczczenia 
60 rocznicy urodzin Prezydenta Bie­
ruta i Święta 1 Maja. Do 19 bm. 
robotnicy „Ursusa" wygospodaro­
wali dodatkowo około 1.700 tys. zł, 
co stanowi ponad 80 proc, wartości 
podjętych zobowiązań.
Do wielkiego sukcesu załogi „Ursu­

sa" należy przedterminowe urucho­
mienie młota spadowego — jednego 
z największych w kraju, co przy­
czyni się do dalszego wzmożenia pro-

Ani jednego człowieka 1 ani grosza 
dla agresywnej armii Adenaueral

Robotnicy, chłopi, obywatele ca­
łych Niemiec I Właśnie obecnie spotę 
gujcie opór narodowy przeciwko wo­
jennemu „układowi ogólnemu" i pak­
towi militarnemu Adenaueral

Rezolucja Rady 
Prawników - Demokratów

WIEDEŃ (PAP). Rada Międzynaro­
dowego Zrzeszenia Prawników-De- 
mokratów uchwaliła rezolucję w 
sprawie referatu Hildy Beniamin na 
temat „Traktat pokojowy z Nieknca- 
mi i jego uzasadnienie w świetle pra­
wa międzynarodowego".

W rezolucji tej Rada Międzynaro­
dowego Zrzeszenia Prawników-De- 
mokratów stwierdza m. in.:

1) Odmowa mocarstw zachodnich 
i rządu bońskiego zawarcia traktatu 
pokojowego z Niemcami etanowi bru­
talne pogwałcenie opartych na zasa­
dach prawa międzynarodowego de­
cyzji konferencji w Teheranie, Jałcie 
i Poczdamie.

2) Dalsze utrzymywanie podziału 
Niemiec na dwie części stanowi groź­
bę dla pokoju w Europie i na całym 
ś wiecie.

3) Naród niemiecki 6łusznie doma­
ga się utworzenia jednolitego, demo­
kratycznego państwa i powołania, po 
przeprowadzeniu demokratycznych 
wyborów, miłującego pokój rządu, 
który będzie go reprezentował przy 
zawieraniu traktatu pokojowego. 

JE emigranckiej Igcrkl

dukcji. Prace przy odbudowie 
rozpoczęto w styczniu br.

Racjonalizatorzy „Ursuta*, 
postanowili zgłosić kilkadresiąt, 
my słów racjonalizatorskich, ojsł 
wali dotychczas 45 nowych

W Zakładach Mechenierayeg , 
Gen. Karola Świercze* skieso »■ 
blągu około 300 zobowiązań pro^ 
cyjnych na ogólną cumę potni ;• 
tys. zł zostało już wykonane.

W Krakowie, pierwsze wykr; 
swe zobowiązania Krakowskie Z„ 
dy Sodowe. Robotnicy tych zakiaj. 
podjęli ponad 85 indywidualnych 
społowych zobowiązań, które jji 
niosły ponad 320 tye. zł oszczędni

Meldunek 500 gromad 
Kielecczyzny
i Lubelszczyzny

Wiele zobowiązań wykonali j 
chłopi Kielecczyzny. M. in. jjj £ 
mady pow. pińczowskiego rywiij 
jąc ze sobą o szybkie i sprawne p 
prowadzenie wiosennej kampanii m 
nej donoszą, że siewy zbóż jej 
wykonały już w 100 proc., 
jąc czas siewów o 3 — 5 dni

Dotychczas o wykonaniu nj 
zobowiązań donieśli mieszkańcy^ 
250 gromad woj. lubelskiego.

4) Interesy pokoju w Europie i; 
całym śwjecle wymagają, ażeby ta 
tat pokojowy z Niemcami został i 
warty w jak najkrótszym czasie

Rada Międzynarodowego Zn® 
nla Prawników-Demokrztów «r 
w* wszystkich prawników de ws 
pracy przy uświadamianiu jaku 
szerszych mas co do tlusue 
opartych na normach prawa z 
dzynarodowego żądań narodu i 
mlecklego oraz wzywa leh dii 
plerania tych żądań przy pen 
wszystkich środków, jakimi dyn 
nu ją.
Z apelem tym Rada zwraca aięi 

że do opinii publicznej całego iwi:

Brutalne sankcje
wobec prof. Branduieinti

WIEDEŃ (PAP). Rada Mlędzyw 
dweęo Zrzeszenia Prawników-!* 1 
mokratów uchwaliła JetJnontyfc 
protest przeciwko pozbawienia pr 
Brandweinera katedry przez iiutr« 
kiego ministra oświaty. Sankcje r 
bec prof. Brandweinera zostały u> 
sowane w związku z referatem r 
głoszonym przez niego na teautfi 
tów ustalonych przez komisję MZK 
która podczae pobytu w Korei!' 
Chinach stwierdziła, że •meryk* 
skie wojska naruszają prawo mięfc 
narodowe.

WIBDEN (PAP), 
władze okupacyjne 
prot Brandwelnerowi wygłoszenie 
amerykańskim sektorze Wiednia! 
feratu o wynikach badania lat’ 
wojny bakteriologicznej w Korei

Amerykate 
uniemotlk’

Oświęcimiu 1 zbrodniach hitleff 
skich, wówczas — piaze Norwid' 
będzie

„stać nas także na wyższy f 
pień świadomości i obiektytA' 
politycznego — niż ten, który" 
prezentuje tępa negacja i raik-'; 
nie głową muru''-.
Obrona granicy na Odrze 1 b'.’1

— to, jak się okazuje, „tęps 06 
cja", podczas gdy zdrada tej gw
— to „wyższy stopień świadoma* 
Tak uważają Żaba i Norwid. 
się z nimi były „minister" londyi>> 
Stanisław Sopicki. Ten agent aisf 
kański czerpie widocznie inspif*(< 
tego samego źródła, bo argument' 
jego jest identyczna z wywodami P 
przednio cytowanych „Żab":

„Sądzę, te bardzo duża 
gracji uzna potrzebę dyikwi1 
Niemcami... Nie należy ich unib 
Byłaby ile (komuf — red.), F 
kiedyś napisano złośliwie, t« & 
cy umieli rozmawiać z Niem* 
gdy ich reprezentowali Goertajj' 
cbbcls i Frank, a unikali wm*1* 
kontaktów, gdy ich repr«zf(tt 
katolik Adeoauer"„ 
Nie brak więc i argumentu 

lickiego". Najmocniejszy je«t 
argument „amerykański", który * 
łazi j*k szydło z worka. UksWj 
się w Londynie endecka „MyflJ 
ska" wylicza wszyetkie dotyci^ 
we kontakty emigrantów z 
stami niemieckimi 1 stwierdź*:

„Paryskie rozmowy „MW1 
Chrześcijan" (w sprawie 
granicy — red.) od by trały 
cjatywy i NA KOSZT 
Eąuiprs International", F/A'ś’ 
WANYCH PRZEZ AMEW 
NÓW"...
Od pierwszej chwili nie 

wątpliwości co do tego, kto 
wał i kto opłaca rozmowy 
cyjnych „Żab" z h.tlerowcł# 
Bonn. Teraz sami się do > 
znali. r



RYCIU Stj*. I

Lord Boyd-Orr: ..Tracicie okazję44... Mtcajsteir podciąga

Numer 16 tygodnika „Nowe Czasy" 
przynosi ciekawą korespondencję L. Sie- 
dina, zatytułowaną „Na Międzynarodo­
wej Konterenejl Gospodarczej". Autor 
podsumowuje na wstępie owocne obra­
dy Konferencji, po czym dzieli się wra­
żeniami z przebiegu pertraktacji handlo­
wych nawiązanych na Konferencji. Pisze 
on m. in.:

Specyficzną cechą Międzynarodo­
wej Konferencji Gospodarczej była 
okoliczność, że toczące się w Domu 
Związków Zawodowych dyskusje 
szły w parze z ożywioną działalno­
ścią o charakterze czysto 
wym.

Działalność Konferencji 
wała z chwilą zakończenia 
innego posiedzenia. Była ona konty­
nuowana — jakkolwiek w innej for­
mie — w kuluarach Sali Kolumno­
wej, w hallach hoteli „Radzieckiego", 
„Moskwa", „National", 
gdzie mieszkali delegaci, 
radzieckich organizacji 
i gospodarczych. Często 
nocy toczyły się 
handlowe, omawiano 
i transakcji.

Z każdym dniem 
ożywioną działalność 
ro kontaktów handlowych", którego 
funkcjonariusze na prośbę delegatów 
organizowali spotkania handlowe, po­
magali dostawcom znaleźć nabyw­
ców, a nabywcom dostawców.

Już 7 kwietnia w kuluarach Kon­
ferencji dowiedziano się o wysianej 
do Londynu przez szefa delegacji 
angielskiej lorda Boyd-Orr depeszy, 
w której była mowa o wielkim po­
pycie przedstawicieli chińskich na 
produkcję angielskiego przemysłu 
włókienniczego.

W depeszy tej, na którą żywo zarea­
gowała cała prasa angielska, Boyd-Orr 
pisał między innymi: „Domagam się wy 
delegowania odpowiedzialnych przedsta­
wicieli z próbkami. Możliwe natychmia­
stowe transakcje. Tracicie okazję."
Już w okresie do dnia 9 kwietnia 

około 100 firm zagranicznych prowa­
dziło z przedstawicielami radzieckich 
organizacji handlowych pertraktacje 
w sprawie zawarcia transakcji, obej­
mujących szeroki asortyment towa­
rów.

10 i 11 kwietnia, kiedy na prośbę 
szeregu delegacji zarządzono przerwę 
w obradach Konferencji, zawieranie 
transakcji handlowych przebiegało 
jeszcze bardziej intensywnie.

Foyer Domu Związków Zawodowych 
przybrało w ciągu tych dni niezwykły 
wygląd. Wzdłuż ścian, przy stolach zao­
patrzonych w odpowiednie tabliczki, roz 
mieściły się delegacje różnych krajów. 
Część z nich zajęła specjalne miejsca 
również w samej Sali Kolumnowej. Aby 
ułatwić orientację na tych swego rodza­
ju targach międzynarodowych, przy wej 
ściu na pierwsze piętro, w końcu sze­
rokich schodów z białego marmuru, 
umieszczono schemat miejsc zajmowa­
nych przez poszczególne delegacje.

Od godziny 10 do 13, a następnie 
po obłędzie w godzinach od 15 do 19 
w Domu Związków Zawodowych to­
czyły się przez dwa dni pertraktacje 
handlowe, zawierano i podpisywano 
umowy handlowe. Szczególne oży­
wienie można było zaobserwować 
przy stołach delegacji angielskiej, 
chińskiej, czechosłowackiej i pol-

handlo-

nie usta- 
tego czy

„Savoy", 
w lokalach 
handlowych 
do późnej 
pertraktacjetam

warunki umów

coraz bardziej 
rozwijało „Biu-

Stanislaw Łemplckl
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„CZYTELNIK"
k 10257-1

„Mamy wiele powodów do du­
my narodowej z naszych historycz 
nych osiągnięć, powinniśmy umieć 
wydobyć z mroków historii wiele 
i tych osiągnięć i wiele postaci, na 
których talentach, ofiarnych wy­
siłkach, poświęceniu, bohaterstwie 
sami winniśmy się uczyć i uczyć 
naszą młodzież". (Bierut).
Wizerunki Reya, Kochanowskiego, 

•tarę druki ich dzieł, wizerunki Ko­
pernika, Frycza-Modrzewskiego, por 
trety Staszica, Konarskiego, obraz 
przedstawiający Lelewela na londyń­
skim kongresie Związku Komunisty­
cznego w 1847 r., kiedy to uchwala­
no Manifest Komunistyczny, a po­
środku 6all ogromny, wstrząsający 
obraz Grottgera „Powstańcy 1863". 
W pobliżu obrazu wypisane słowa 
Karola Marksa:

„Od czasu pierwszych prób po­
gnębienia Polski przez zaborców 
— Polacy nie tylko powstawali do 
walki o niepodległość, lecz jedno­
cześnie występowali przeciwko 
własnemu porządkowi społeczne­
mu".
Pierwsza sala wystawy „Dziesię­

ciolecie PPR" nawiązuje do postępo­
wych niezniszczalnych tradycji naro­
du polskiego — do ludzi, których 
myśli stały się natchnieniem dla bo­
jowników o sprawę ludu, o sprawę 
socjalizmu.

Przed oczami zwiedzającego wyra­
stają dalsze etapy tej historycznej 
drogi. Komuna Paryska — i jej bo­
haterowie Dąbrowski i Wróblewski. 
Walkę ludu Paryża przedstawiają 
współczesne ryciny, liczne pisma i 
dokumenty.

Zwiedzający dostrzega w ulęladzie 
•wystawy związek — jakby pomost 
ideowy — łączący ów nurt postępo­
wy z działalnością Wielkiego Prole- 
tar atu, z działalnością SDKPiL.

Organizatorzy wystawy z godną 
najwyższego uznania skrupulatnością

skiej. Niektórzy przedstawiciele firm 
demonstrowali na miejscu próbki 
swych towarów, oczywiście jeśli moż 
na je było przynieść w teczkach.

Obserwując tę pracowitą krzątani­
nę, jeden z korespondentów zagra­
nicznych rzucił z uśmiechem uwagę:

— Niektóre gazety na Zachodzie na­
zywają Konferencję Moskiewską „pu­
łapką propagandową". Muszę powie­
dzieć, że jeśli to jest prawda, to ludzie 
interesu, którzy wpadli w tę „pułapkę", 
widocznie od dawna nie czuli się tak 
dobrze...

Lisi uczestników
I Krajowej Narady LZS 
do Prezydenta Bieruta 

22 bm obradowała w Warszawie I kra 
jowa konferencja aktywu sportowego Lu­
dowych Zespołów Sportowych. Obrady za­
gaił przewodniczący GKKF Faruga, po 
czym sekretarz ZG ZMP Strzałkowski wy­
głosił referat o celach 1 zadaniach nowe­
go Zrzeszenia LZS.

Uczestnicy I Krajowej Narady 
LZS wysłali do Prezydenta R.P. Bo­
lesława Bieruta list, w którym z ra­
dością witają 
dobrowolnej 
Zrzeszenia — 
towe.

„Decyzja ta 
jest dla nas wyrazem stale wzrasta­
jącej opieki i serdecznej troski Rzą­
du Ludowego, Partii, klasy robotni­
czej i Twojej osobiście, Kochany 
Obywatelu Prezydencie — o stworze­
nie jak najlepszych warunków roz­
woju kultury fizycznej i sportu, sta­
nowiących źródło siły, hartu, zdro­
wia i radości. Powołanie Zrzeszenia 
LZS oznacza nowy, oparty o przo­
dujące wypróbowane wzory sportu 
radzieckiego, etap rozwoju kultury 
fizycznej i sportu na wsi polskiej".

decyzję o powstaniu 
organizacji sportowej 
Ludowe Zespoły Spor­

— czytamy m. in. —

£

»Bliźniaki« rosły inaczej
Wystarczy przebrnąć rozkopane, ka­

mieniste torowisko na Marszałkowskiej, 
minąć przejrzysty jak altana plot, by do 
kiadnie objąć wzrokiem dwa budynki — 
„5A" i „6E“, zamykające odcinek Koszy 
kowej biegnący od Mokotowskiej ku 
przyszłemu placowi MDM. Oba bloki 
rozpoczęto nieomal równocześnie, ale i 
równie późno — dopiero w styczniu br. 
Kierownictwo MDM starało się stworzyć 
tam możliwie jak najdogodniejsze wa­
runki, ażeby do lipca robota została skon 
czona. Podobnie jak i przy wszystkich 
innych domach otaczających MDM-ow- 
ski plac, a zaczętych znacznie wcześniej.

Tymczasem obecnie w pogodne słone­
czne dni drugiej połowy kwietnia te dwa, 
w jednym czasie narodzone „bliźniaki", 
są zupełnie do siebie niepodobne: na ca­
łym bloku „6E“ rośnie już trzecie pię­
tro, podczas gdy „5A“ tylko częściowo 
sięgnął tej kondygnacji, pozostałe zaś 
fragmenty budynku obniżają się jakscho 
dy do stropu pierwszego piętra. Mimo 
jednakowych warunków pracy rozwój. 
bloków przebiega! i przebiega różnie. 
Najlepszym obrazem tego rozwoju są sa 
me budynki — jeden wysoki i prosty, 
drugi niski, postrzępiony, nieregularny.
Tak nie można robić

Początkowo i tu i tam sytuacja była 
identyczna. Mówiąc krótko i tu i tam był 
bałagan i rozprzężenie. Majstrowie i bry 
gadziści nie panowali nad załogą, zało­
gę zaś jeszcze bardziej bałamuciły kłó­
cące się ze sobą decyzje przełożónych. 
W konsekwencji nikt nie wiedział, co 
ostatecznie ma robić. Jeden czekał na 
drugiego, a kierownictwo załamywało rę 
ce. Spróbowano zwiększyć załogę, Ucząc, 
że wtedy robotnicy dadzą sobie lepiej ra 
dę. Po chwilowej poprawie chaos pogłę­

PORTOWE
Przed Wyścigiem Pokoju

Start i finisz 1 etapuBogaty program imprez w Warszawie
Każdy dzień, przybliżający nas 

do chwili startu Wyścigu Pokoju, 
przynosi nowe wiadomości o przy­
gotowaniach w całym kraju. Do 
punktów rejestracyjnych zgłaszają 
się tysiące kolarzy-turystów, prag­
nących startować w biegach maso­
wych dn. 27 bm. M. in. w Lublinie 
zorganizowany będzie wyścig kobiet, 
do którego zapisało się już 120 za­
wodniczek.

Warszawski komitet etapowy 
wyścigu Warszawa-Berlin-Praga u- 
stalił już program 
30 kwietnia, tj. w 
pierwszego etapu, 
dookoła Stolicy.
O godz. 14.40 na

Polskiego odbędzie 
larzy, biorących udział w wyścigu, 
zwycięzców powiatowych biegów ma 
sowych, studentów AWF i reprezen­
tacji zrzeszeń sportowych. Kolumna 
liczyć będzie ok. 2.000 uczestników.

O godz. 15 — start honorowy do 
pierwszego etapu. Podczas, gdy ko­
larze wyruszą na start ostry, publi­
czność oglądać będzie zawody lekko­
atletyczne (sztafety kobiet i męż­
czyzn 4x100 m) oraz pokaz gimnasty­
czny w wykonaniu studentów AWF.

„Gwoździ em“ imprezy będzie mię­
dzynarodowy mecz piłkarski pomię-

dzy czechosłowacką drużyną „Trna- 
va" a ośrodkiem treningowym 
CWKS, który rozpocznie 6ię o godz. 
15.50. W przerwie meczu — biegi 
sztafetowe 4x200 m.

Po meczu do chwili przybycia 
pierwszych kolarzy odbywać się 
będą dalsze konkurencje lekkoatle­
tyczne.

Otwarcie wejść na stadion w dn. 
30 bm. nastąpi o godz. 12.00, a za­
mknięcie — na
godz. 14.30, na miejsca 
— o godz. 16.00. (pik)

Ciekawostki sportowe
23 bm. przybyła na Wyścig Pokoju do 

Warszawy ekipa kolarzy austriackich w 
składzie: Deutsch, Sitzyohl, Karlih i Wei- 
senbaher. Drużynie towarzyszą kier, eki­
py Tesar, kier. 
Bratranek oraz 
„Volksstimme“.

miejsca siedzące o- 
stojące zaś

imprez w dn. 
dniu startu do 
Będzie to etap

stadionie Wojska 
się defilada ko­

techn. Ortner 1 masażysta 
red. Schwarc z dziennika

♦
Holandii uległa zmlanie 

następu- 
Donker, 

1 Meha-

Reprezentacja
i ostatecznie składać się będzie z 
jących zawodników: de Groot, 
La Grauw, Remkes, van Ihgen 
gnoul.

♦
III Mistrzostwa Europy w koszykówce 

drużyn żeńskich odbędą si< 18—25.V 
Moskwie. Dotychczas zgłosiło 
państw, a m. in. CSR, Węgry, 
Polska, Bułgaria, NRD 1 ZSRR.

Tytułu mistrzowskiego broni 
tacja ZSRR.

w 
udział 13 
Rumunia,

reprezen

bił się. Na budowie zrobiło się tłoczno. 
Gorączkowo szukano innych sposobów. 
Wreszcie postanowiono zmienić kierow­
nictwo techniczne, majstrów oraz bryga 
dzistów.

Od tego mniej więcej czasu, tj. od koń 
ca lutego br. datuje się odmienny roz­
wój „5A“ i „6E“. Od czasu kiedy w róż­
norodną I pełną niespodzianek grę ludzi, 
maszyn i czasu — wszedł nowy partner 
— bezpośredni organizator roboty — 
majster i brygadzista.

Ostry, szklisty śnieg sypał po ruszto­
waniach, w piwnicach grzebali się mura­
rze, cieśle niemrawo szalowali strop par­
teru. Koło koksownika garbiły się prąż­
kowane, granatowe waciaki. Wyciągnięte 
nad ogniem ręce wislały nieruchomo. Ga­
dali. Klęli na mróz i zarobki. Kłócili się 
zażarcie o jakieś tam przybite przez któ­
regoś deski 1 postawione stemple... Sami 
starzy cieśle, ani jednego młodego wśród 
nich nie było. Jak się już tak ogrzali, że 
waciaki trzeba było porozpinać 1 naga­
dali się do syta, rozchodzili się po budo­
wie — przybić parę gwoździ. Majster sie­
dział w kantorze, piecyk buchał...

Robotę ścinał mróz. Załogę toczył bez­
wład.
Prusik, jak tylko przyszedł na „6E“, 

ze złością mnąc w kieszeni przeniesienie, 
ód razu starł się z kierownictwem.

— U nas w szkole słyszeliśmy co tu 
się dzieje. Pozwólcie, że ja sam dobiorę 
sobie ludzi do brygady.

— Ale przecież już są zespoły, po co 
je rozbijać? — oponował przedstawiciel 
kierownictwa.

— To zespoły? — kpił Prusik. — Sa­
mi cieśle bez podręcznych? Tak nie mo­
żna robić.

Brygada stanęła na nogach
Jeszcze się spierali. Prusik jednak o- 

stał się przy swoim. Zaczął szukać cieśli 
i chłopaków chętnych do pracy — na 
podręcznych. Po kilku dniach nową 26- 
osobową brygadę postawi! na nogi. Było 
w niej wielu fachowców, co dawniej na 
„6E“ pracowali. Resztę przesłano na 
inne budowy.

W rękach cieśli tkwiła cala budowa— 
wszędzie były betony, wszędzie potrzeba 
było szalcwań — od brygady ciesielskiej 
zależało więc czy robota pójdzie żywiej. 

Prusik nie lubił strzępić języka. Po 
tygodniu, jak się trochę zżyli i poznali, 
zebrał brygadę. Powiedział, że wszyscy 
robią razem a zarobek dzielą w bryga­
dzie zależnie od pracy. Komu się nie po 
doba i chce się „migać" — niech idzie 
gdzie indziej — dodał na koniec- Nikt nie 
odszedł, chociaż kilku starszym cieślom 
niezbyt to się podobało. — Ale spróbo­
wać można — mówili po namyśle.

Wieczorem „po fajerancie" Prusik ze 
swoim zastępcą — barczystym, wesołym 
Królem sprawiedliwie dzielili robotę na 
następny dzień. Kto więcej umiał, dosta 
wal bardziej odpowiedzialny odcinek, 
młodzi, mniej doświadczeni, łatwiejsze 
zadania.

Bliźniaczy „5A“ nic miał swego ciesiel­
skiego Prusika. Tam jak dawniej każdy 
na własną rękę klecił szalunki. Na bloku 
było aż pięć zespołów cieśli po 7, a na­
wet i 10 ludzi — prawie wszyscy fachow­
cy, bez podręcznych. Grupy deptały so­
bie po piętach — szukały co lepszej, 
mniej skomplikowanej ciesiołki, a na ka­
wałku bloku, gdzie roboty były wyjątko­
wo trudne, wymagające zgrania i cier­
pliwości, prawie nikt nie pracował. Robo­
tę wykonywano źle — jedni ją zaczynali, 
inni zaś byle jak kończyli. Stale pękały 
oszalowania słupów, gdy zaczęto wlewać 
w nie beton, ciągle przeciekały nowe 
stropy. Klęli cieśli betoniarze 1 zbrojarze.

Majster ciesielski chodził po budowie 
z rękami założonymi w tył 1 „pilnował" 
roboty. Nic z tego jednak nie wychodzi­
ło. Grupowi na własną rękę łapali pra­
cę, choć w zasadzie majster powinien ich 
rozstawić na budynku. Wobec tego, że 
słabo znali się na rysunkach technicz­
nych, mimo najlepszych chęci strzelali

byki. Wówczas, gdy majster byl potrzeb­
ny, trudno byli go znaleźć. Dbał on wię­
cej o transport 1 materiały niż o samo 
wykonawstwo, o objaśnienie robotnikowi 
planów technicznych.

Co-raz wyżej cieśle z „5A“ musieli za 
dzierać głowy, żeby zobaczyć, jak tam 
idzie budowa u Prusika. A jeszcze kilka 
tygodni temu byli na jednym poziomie. 
Na „5A“ ofiarnych i zdolnych ludzi nie 
brakło, robota jednak rozłaziła się. 
Wszystko kręciło się jednak bez głowy...

Twórcy zwycięstwa
Majstra Sobierajskicgo z bloku 

trudno znaleźć... Cztery kawałki cegły 
rozpinają na deskach fioletowy zwój ry 
sunku, wiatr szeleści papierem. Trzech 
robotników śledzi palec klęczącego w 
środku.

— Tu trzeba wyciąć dziurę, a ten filar 
zrobimy wyżej Objaśniający unosi -ię i 
grubym, stolarskim ołówkiem kreśli na 
podłodze rozmiary otworu, później chwi 
lę jeszcze przygląda się liniom i wraca 
do planu.

— Majstrze — jeden z klęczących spój 
rzal na pochylonego nad rysunkiem. — 
Czy ten drugi filar też zaszalujemy wy­
żej?

Sobierajskicgo trudno odnaleźć, jest 
ubrany jak inni i ma kombinezon zapró­
szony trocinami. Nie tylko chodzi po bu 
dowie, rzucając od czasu do czasu jakąś 
fachową uwagę, lecz pracuje z robotni­
kami i brygadzistami. Soblerajski jest 
młody, bezpośredni i serdeczny — ma za 
sobą już szmat budowlanej historii 
MDM. Sobierajski i Prusik, majster i 
brygadzista, pierwszy dobrze „czyta" ry
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sunki, drugi na wylot zna swój fach; o* 
ba,’ świetni organizatorzy — twórcy cie 
sielskiego zwycięstwa bloku „6E".

W brygadzie Prusika zarobki podręcz* 
nego znacznie przekroczyły pobory sta 
rych cieśli z bloku „5A". Ważny to argu 
ment. W brygadzie Prusika nikt się nie 
ociąga i nikt nie „miga". Panuje tam na 
prawdę robociarska solidarność. Dzięki 
brygadzie Prusika, majstrowi Sobieraj- 
skiemu i coraz lepiej układającej się 
współpracy całej załogi, blok „6E“ nad­
rabia zaprzepaszczony dawniej czas. , 

Jerzy Jaruzelski
P. S. W ciągu ostatnich dwóch tygodni 

na bloku „5A“ dwaj bracia Józef i Tadeusz 
Koltonowlcze zorganizowali 14-osobową 
brygadę ciesielską na wzór zespołti Prusi­
ka, zmniejszając tym samym liczbę zatrud. 
nlonych tam cieśli przeszło dwukrotnie. 
Zespół ten, jak i brygada Prusika składa 
się z cieśli i podręcznych i pracuje zespo­
łowo. Już po kilku dniach robota ruszyła 
znacznie lepiej, mniej jest poprawek i błę­
dów. Józef Kołtonowicz twierdzi, że przy 
budowie trzeciego piętra dogonią już Pru­
sika, a dach ukończą prędzej od niego.

Gdy dowiedział się o tym Prusik, w 
oczach zamigotał mu uśmiech...

Barwne kukły, rysunki satyryczne
Studenci w pochodzie 1-majowym

W świetlicy zarządu uczelnianego 
ZMP przy Politechnice Warszaw­
skiej wesołe głosy i śmiechy studen­
tów przeplatają się ze stukiem młot­
ków i szelestem papieru. Uwagę 
wszystkich obecnych zwraca olbrzy­
mich rozmiarów podniszczony but... 
Uwija się wokół niego kilku mło­
dzieńców, którzy kończą ostatnią 
„toaletę" olbrzyma.

zebrali raporty, zapiski, notatki po­
licyjne — we wszystkich zaborach 
— dokumenty, świadczące niezbicie 
o rozmiarach i wpływach nurtu re­
wolucyjnego, o jego oddziaływaniu 
na masy ludowe.

Z dokumentów policyjnych car­
skich, pruskich, austriackich wyła­
nia się ten sam niepokój burżuazyj- 
nej władzy, niepokój, który później 
wyłoni się z meldunków „granato­
wych chłopców".

Wśród wielu obrazów i rysunków 
dostrzeże zwiedzający niewielki obra 
zek. Mały chłopiec, o myślącej twa­
rzy, w mundurku szkolnym, stoi 
przed grupką uczniów w niewielkiej 
klasie. Jest rok 1905. Skromny, 
szczupły chłopiec cisnął kałamarzem 
w portret cara, wzywając do straj­
ku w obronie języka polskiego. Bo­
lesław Bierut miał wówczas 13 lat.

Nadal przewija się przed oczami 
potężniejący nurt historii polskiego 
ruchu robotniczego. Wystawa wska­
zuje ogromny wpływ, który wywar­
ła Wielka Rewolucja Październikowa 
na kształtowanie się ruchu robotni­
czego w naszym kraju. Patrzymy na 
odezwy Tymczasowego Komitetu Re­
wolucyjnego Polski, na wyblakłe już 
a tak pełne życia dokumenty wy­
właszczenia fabrykantów i obszarni­
ków w Białymstoku, patrzymy na 
fotografie Bieruta, Marchlewskiego, 
Dzierżyńskiego, Kona — twórców 
Rad Delegatów Robotniczych i Chłop 
skich.

Dalej — nowy odcinek wystawy, 
poświęconej pracy i walce Komuni­
stycznej Partii Polski. Niezliczona 
ilość odezw, pism, ulotek, plakatów, 
stare fotografie, rysunki — ukazują 
walkę krakowskich robotników, 
szarże policji, strajki chłopskie. Czer 
wienieją pełnią barwy transparenty,

wzywające do walki z terrorem sa­
nacji.

Przyjrzyjmy się z bliska kilku do­
kumentom, umieszczonym tutaj w 
gablotkach. Jest „karta karna" Bo­
lesława Bieruta, skazanego na 7 lat 
więzienia i 10 lat utraty praw oby­
watelskich. Ocalał też świstek pa­
pieru, znaczony zapiskami Karola 
Winawera, sądowego obrońcy Bole­
sława Bieruta. Na rogu świstka ad­
wokat wypisał i podkreślił czerwo­
nym ołówkiem „Postać nieprzecięt­
na". W sąsiedztwie tego dokumentu 
znajdziecie makietę mokotowskiej 

: celi więziennej z wąską pryczą i pro 
styjji zydlem, jako całe „umeblowa­
nie". W tej to właśnie celi osadzo­
no Prezydenta w 1924 r.

V
Ludzie z więzień szli bronić War­

szawy. Jest na wystawie obraz uka­
zujący komunistów, którzy wyła­
mawszy kraty więzienne, chwycili za 
broń, stając do walki z hitlerowca­
mi. Ich nazwiska: Bierut, Buczek, 
Nowotko, Finder, Ochab, Radkiewicz. 
Obraz otwiera okres okupacji, okres 
walki PPR o narodowe i społeczne 
wyzwolenie Polski, 
czą w sobie prasę 
tyny, odezwy. Nad 
ce, pełne grozy 
cieństw okupantów.

V
W jednej z sal

młodziutkiemu oficerowi, pochylone­
mu nad wystawioną tutaj bronią 
partyzantów AL i Gwardij Ludo­
wej. Jakże prymitywne są te włas­
noręcznie wykonane karabiny i pi­
stolety maszynowe z kawałka rury, a 
przecież 10 lat temu ludzie o gorą­
cych sercach walczyli tą bronią i 
walczyli skutecznie. Widziałem zamy 
śloną twarz oficera, który służy w 
armii, mającej świetne, najnowocześ­
niejsze uzbrojenie. Siła naszej armii 
— czołgi, samoloty odrzutowe, cały 
współczesny rynsztunek jest prze­
cież w jakiejś części wynikiem wal­
ki, którą toczono w lasach tą pry­
mitywnie i niezdarnie wykonaną 
bronią.

Gablotki miesz- 
podziemną, biule- 
nimi wfetrząsają- 
fotografie okru-

przyglądałem się

W przylegającej obok salce jest 
obraz szczególnie sugestywny, szcze­
gólnie tragiczny. Banda NSZ napa- 
dła w lesie pod Borowem na oddział 
GL im. Kilińskiego, mordując 26 lu­
dzi. Nazwiska pomordowanych zwięk 
sza ją długą, tragiczną listę ofiar fa­
szyzmu rodzimego i obcego. Obok, 
za szkłem gablotki, zwróćcie uwagę 
na kennkartę z fotografią młodego 
człowieka o wysokim czole i regular 
nych rysach twarzy. Jest to fotogra­
fia Włodzimierza Kopidłowskiego. 
Na dokumencie widnieją wyblakłe 
już plamy krwi. Kopidłowski zamor 
dowany został przez siepaczy „Star­
tu". Tak to burżuazja „startowała" 
do walki o swoją Polskę.

Zwiedzający obejrzy jeszcze histo­
rię bojów Wojska Polskiego na ziemi 
radzieckiej, ujrzy historię zwycięstw 
Armii Radzieckiej, obejrzy wojenne 
obrazy zdobywanego Berlina.

Ostatnia część wystawy, obejmują­
ca już okres powojenny, ukazuje hi­
storyczne reformy, gruntujące wła­
dzę ludu pracującego, dzieje odbu­
dowy i przebudowy Polski.

Wystawa w prostym, syntetycz­
nym skrócie ujęła długą, pełną walk 
historię rewolucyjnego proletariatu 
polskiego o władzę, o socjalizm. Jest 
jednocześnie wystawą, poświęconą 
życiu przewodniczącego KC PZPR 
Prezydenta Bolesława Bieruta, któ­
rego imię łączy się na zawsze z 
chwałą i wielkością Partii.

V
Osobne słowa uznania należą się 

organizatorom za wspaniałą szatę, za 
piękną i bogatą formę wystawy. 
Złożył się na to ogromny wysiłek 
architektów i plastyków, którzy 
stworzyli 250 obrazów, 200 rysunków 
i kilkadziesiąt rzeźb. Piękna oprawa, 
zasługa projektantów Tadeusza Bła­
żejewskiego, Wojciecha Zameczriika, 
Tomasza Stryjewskiego oraz licznych 
zespołów technicznych i robotniczych 
stwarza właściwe i godne ramy dla 
ukazania wielkiej, płomiennej idei, 
historii i współczesności Partii.

T. J. _

da Vinci. Czytelnika zdzi- 
napis pod portretem, gło- 
firma Rheingold wyrabia

W okresie, gdy cały świat czci 500 
rocznicę urodzin jednego z najgenial­
niejszych artystów, jakich wydał 
świat, Leonardo da Vinci — również 
Amerykanie uczcili tę rocznicę. Na 
swój, amerykański sposób.

Całą ostatnią stronę dziennika 
„New York Journal and American" 
(nr 23.292) zajął reprodukowany po­
wyżej portret Mony Lisy, arcydzieło 
Leonarda 
wi może 
szący, że 
piwo.

Co Mona Lisa ma wspólnego z 
piwem? Okazuje się, że bardzo dużo. 
Albowiem, jak podaje dalej dzien­
nik, portret Mony Lisy „można pod­
robić, ale niesposób go powtórzyć". 
I te same cechy, zdaniem amerykań­
skich businessmenów i ich pisma, 
posiada właśnie piwo marki Rhein­
gold.

Ze swej strony możemy tylko do­
dać, żc również i amerykańska kul­
tura jest zjawiskiem jedynym w 
swoim rodzaju — „można ją podro­
bić, ale niesposób jej powtórzyć".

-a a. ż

— Po co wam ten but? — pytamy 
zdziwieni.

— Uchylimy rąbka tajemnicy, Ten but 
— to symbol „rosnącej" stopy życiowej 
krajów zmarshalllzowanych. W pochodzie 
1-majowym w młodzieżowej kolumpie bę­
dzie on jednym z momentów plastycznej' 
satyry politycznej. Wokół tego amerykań­
skiego buta będą kroczyły znane nam już 
z ubiegłego roku postaci z byłego „cyrku 
Trumanillo" — Churchill, de Gaulle, Ti- 
to i inni podżegacze. Wszyscy będą mieli 
w rękach szczotki i będą się starali nale­
życie wyczyścić ten amerykański but... i

— W drugiej grupie naszej kolumny po­
maszerują inne kukły. Będzie to symbo­
liczny obrazek, przedstawiający Wuja Sa­
ma, który na sznureczku prowadzi Biki­
niarza, Bumelanta, Spóźnialskiego, Scią- 
galskiego, za którymi na dwukołowym 
wózku pojedzie, rozparty jalg basza, dru­
gi Bumelant. Chyba wszyscy zrozumieją, 
w kogo będzie godziła ta satyryczna gru­
pa. Ponadto planowany jest nowy obra­
zek, w którym wezmą udział olbrzymie 
kukły, a który będzie symbolizował naukę 
dawniej a dziś Student, którego głowa 
zamknięta jest na kłódkę — to dobitny 
obraz przedwojennych studiów, nie powią­
zanych z życiem, zamkniętych i oderwa­
nych od społeczeństwa. Jak to wszystko 
będzie wyglądało — zobaczymy w pocho­
dzie 1-majowym. ’

Ale nie tylko młodzież Politechni­
ki gorączkowo przygotowuje się doi 
udziału w wielkim pochodzie. Także 
na wszystkich wydziałach Uniwersy­
tetu trwają prace przygotowawcze. 
Wydział Prawa przygotowuje barw­
ną ilustrację, mówiącą o poszczegól­
nych artykułach nowej Konstytucji. 
Orientalistyka chce pokazać, jak wy 
glądały Chiny dawniej a dziś. Sek­
cja dziennikarska zaprezentuje do­
robek prasy polskiej, a historia —• 
walkę z szeptaną propagandą, spe­
kulacją i chuligaństwem.

Akademia Sztuk Plastycznych przy 
gotowuje wiele barwnych scen saty­
rycznych, w których biorą udział 
potężne kukły. Również Akademia 
Medyczna nie pozostała w tyle i
chce pokazać swój dorobek ostatnich 
lat. 1

Z ochotą i radośnie pracują mło­
dzi. Owoce ich pracy — barwne de­
koracje, kukły i plansze będą nie­
wątpliwie 'budziły wśród widzów na 
trasie pochodu wiele zainteresowa­
nia i wesołość, (Cen) A
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na dzień 25 kwietnia 1952 r. (piątek)
Na fali 1322 m.
Program dnia 6.05 15 25 Wiadomości 5 05 

6.00 7,00 7.55 12.04 16.00 20.00 23.00
5.20 Koncert poranny 6.10 Wszechnica 

Radiowa 6.30 Muzyka 7.20 Pieśni różnych 
narodów 7.35 Tańce i pleśni ludowe 7 60 
Kalendarz Radiowy 8 20 Muzyka polska 
9.40 Muzyka rozrywkowa 10.10 Aud dla 
przedszkoli 10.30 Pieśni włoskie 10.55 Pier­
wsze zwycięstwo — ode. pow Din-LIn pt. 
„Słońce nad rzeką sanghan" 11.15 Muzy­
ka i aktualności 11.45 Glos mają kobiety 
12.15 Muzyka 15.30 Aud dla dzieci 16 20 Z 
cyklu: „Muzyka radziecka" — aud. sł.- 
muz. w oprać, dr Z. Lissa 17.15 „Nie tyl­
ko fakirzy sypiają na igłach" — pog dr 
W. Grochowskiego 17.25 „Rozmawiamy z 
korespondentami" 17.30 Stylizowana pol­
ska muzyka ludowa 18.00 Na szerokim świe 
cie 18.20 NARÓD PIERWSZEMU OBYWA 
TELOWI 18.35 Piosenki komp radzieckich 
18.50 .0 TYM 1 OWYM" — AUD. J. WO­
ŁOWSKIEGO 19 00 „Arcydzieła muzyczne 
są dla wszystkich" — aud sł. muz. w

Kolejny odcinek po­
wieści zamieścimy w nu­
merze jutrzejszym.

KSIĄŻKI
NOWEGO CZYTELNIKA 

(dla absolwentów kursów 
dla analfabetów)

Maria Konopnicka 
Z ŁĄK I POL

*
zł 3.<

Jerzy Piórkowski 
PŁOMIEŃ NIEUSTAJĄCY 

171 *
„CZYTELNIK”

zł

k 10258-1

U

i
oprać. H. Swolkienia 20 30 NARÓD PIER­
WSZEMU OBYWATELOWI 20 45 Koncert 
symf. w wyk. Ork. Filharm. Warszaw­
skie) p. d. Krumholca 22.25 Felieton 22 35 
Muzyka na dobranoc.

Na fali 367 m. ''
Program dnia 6 00 13 25 Wiadomości 5 05 

6.30 7 55 17 00 21 00 23 50 '
6.15 Pieśni st. Moniuszki 6 50 Taneczna' 

muzyka ludowa 7.20 Pieśni różnych naro­
dów 7 35 Tańce 1 pleśni ludowe 7 50 Ka­
lendarz Radiowy 13 30 Wszech ca Radio­
wa 13 45 Popularna muzyka 14 30 Koncert 
rozrywkowy 15 10 Wspomnienia robotni e 
Wl. Sudaka 15.30 Aud dla dzieci 16 00 
Wszechnica Radiowa 16.20 Dziennik war­
szawski 16.35 Muzyka 16 45 Pog. sportowa 
17.15 Jensen: Muzyka weselna — duet for­
tepianowy w wyk Z. Szafranowej 1 P. Ło- 
boza 17 45 NARÓD PIERWSZEMU OBY­
WATELOWI 18 00 Koncert dawnej muzy­
ki polskiej XVIII wieku 18 30 Wszechnica 
Radiowa 18 50 Koncert rozrywkowy 19.30 
Muzyka 1 aktualności 20 00 „Ludzrnm pla­
nu 6 letniego" 20 35 I aud z cyklu: „In­
strumenty muzyczne" — aud sł muz w 
oprać. J Waldorffa 21 30 NARÓD PIER­
WSZEMU OBYWATELOWI 21 45 Pieśni ro­
syjskie 22,20 Kameralna muzyka polska w 
programie Zdanko Karni Rund — Kwar­
tet smyczkowy 22 50 Koncert solistów ra* 
rlzieckinh 23 20 Bee'hoven: Sonata c-moll 
op Ul w 'wk S Askenaze. i

Polskie Kadm zastrzega obie możliwość 
zmian w programie.
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Dzieci zalesiają Guzów
cmeniarz na Firleju

Dobrze znany w Radomiu piękny 
tokar Zakładów Metalowych staje 
Placu 3 Maja. Wewnątrz — duża 
madka dziatwy szkolnej. Gwar, szum, 
uśmiechnięte buzie wyglądają przez 
otwarte okna. Jest południe.

— Jedziemy sadzić drzewka na Fir­
leju — odpowiadają chórem na pyta­
nie.

Przed autobusem stoi kierownik szko 
ły. pracownik Rejonu Lasów oraz foto­
reporter.

— Do dnia 29 kwietnia, łącznie z 
niedzielą dzieci z radomskich szkół pod 
stawowych będą jeździć w dwóch tu­
rach dziennie na Firlej, gdzie pod kie- 
runkierń fachowców z Rejonu Lasów 
będzie prowadzony dalszy ciąg akcji 
zalesiania, tak pięknie rozpoczętej w 
latach ub egiych — otrzymujemy in­
formację.

W pierwszym dniu pojechała grupa 
— 47 dzieci ze szkół nr 7 i 4. Na na­
stępne dni zgłoszono grupy bardziej 
liczne, po 60. a nawet po 80 dzieci. 
Wyjazdy odbywają się o godzinie 8-ej 
i 12-ej; w razie zgłoszenia się grupy 
większej, nie mieszczącej Się w auto­
busie. wóz obróci dwa razy.

Z ramienia Rejonu Lasów Państwo­
wych w charakterze instruktorów przez 
cały czas na Firleju przebywają dwaj 
pracownicy, inż. Nowakowski oraz in­
spektor Wasiak KW

au- 
na 

gro

nie chce 
Syn ją

Rosną ludzie

I

I

„YCTE RADOMSKIE

zerwał ze starym

Kwietniowe słońce osuszyło pola. Rolnicy Guzowa dokonali orek i sie­
wów. Dla wielu z tjich były to ostatnie prace wiosenne na ziemi upra­
wianej w pojedynkę. Po zbiorach przystąpią już do wspólnej obróbki zie­
mi spółdzielczej. Jesienią, młoda, pierwsza w pow. radomskim spółdzielnia 
produkcyjna rozpocznie wspólnymi siłami prace na wspólnym.
Rolniczy Zespół Spółdzielczy w Gu- 

zowie (spółdzielnia trzeciego typu) 
otrzymał „w wianie" 28 ha grantu z 
resztówki PGR w Guzow:e. Nic też 
dziwnego, że przewodniczący spół­
dzielni Maciejewsk! i jego najbliżsi 
towarzysze z miejsca przystąpili do 
roboty. Zaraz po obeschnięciu pól, 
wyszli na resztówkę z bronami i sprę 
żynówkami sołtys Brudrzyński, Wło­
darski, Mac ejewsk., Tokarski, Żu­
rawski i Witkowski- Po tym wyko­
nały swą pracę siewniki. Obecnie 
już prace na resztówce zakończono.

— Zasialiśmy owies, jęczmień i mie 
szankę — mówi Brudrzyński — ma­
my tylko zmartwienie z pszenicą, po­
sianą jesienią przez PGR. Nie wszę­
dzie się udała. Trzeba będzie część 
jej przeorać i zasiać coś innego.

— Czy to już będą ostatnie prace 
wiosenne na wspólnym?

— O nie! Nasza spółdzielnia potrze­
buje pieniędzy. Toteż część, zresztą

niewielką, przeznaczyliśmy na wa­
rzywnik. Posadzimy flance kapusty, 
pomidory, no i może trochę cebuli. 
Tak będzie w tym roku. Potem nasz 
warzywnik powiększymy.

— A gdzie będziecie budować wa­
sze domy i zabudowania?

— Na razie to wystarczą nam bu­
dynki po PGR-ze. Ale naszą nową 
bazę projektujemy tuż w przy drodze, 
między Orońskiem a Guzowem.

W dalszej rozmowie z sołtysem 
dowiadujemy się o trudnościach na 
jaikie napotykają spółdzielcy, którzy 
się jednak nimi nie przejmują — 
ale po prostu pokonują je szybko.

W rozbudowie spółdzielni, która 
zrzesza 26 członków (19 rodzin) stale 
przeszkadzają kułacy i idący na ich 
pasku nieświadomi chłopi.

Tak na przykład Narożnikowa. Ma 
siedmioro dzieci, gnieździ się w roz­
walonej chałupie, razem z psem orrz 
wysiadującymi jaja gęsiami, a 
przystąpić do spółdzielni, 
namawia do tego.

„Mamo — mówi — już 
nędzy", a ona ciągle swoje 
chcę“.

— A dlaczegóż to tak.
— Bo widzicie, dawniej

dość tej

Specjalne uoiy
zabierają odpadki użytkowe

Przed dwoma dniami wyruszyły na 
miasto pierwsze wozy, zbierające od­
padki użytkowe. Dziś, 25 kwietnia, dal 
sze dwa wozy będą objeżdżać inną 
dzielnicę, a przez dni następne zbiór­
ka +rwać będzie nadal, każdorazowo 
w innej części Radomia.

W dniu dzisiejszym wozy objadą 
następujące ulice: Żeromskiego od 
Wałowej, Nowotki, Moniuszki, Mar­
chlewskiego, Nowogrodzką j Niedział­
kowskiego.

Jutro, 26 bm. trasa poprowadzi uli­
cami: Słowackiego z przecznicami,
Gieryczewską i Kwiatkowskiego. 28,V 
—obsłużone będą ulice: Swierczewskie 
go i przecznice, Główna, Kielecka, 
Polna, Chłodna i Nowo-Spacerowa. 29 
bm. zaś w ostatnim dniu zbiórki — 
Młodzianowska, Planty i Limanow­
skiego.

Centrala Odpadków Użytkowych 
daje na ten cel dwa wozy, z pomocą 
przychodzi jej PZGS — 1 wóz na 
zbiórkę złomu, oraz Spółdzielnia pra­
cy „Sport" — 1 samochód. Obsługę 
wozów, prócz pracowników COU, sta­
nowi' młodzież SP i ZMP.

COU zaznacza, iż zbiera odpadki 
wyłącznie z posesji mieszkalnyęh. Za 
kłady pracy, instytucje handlowe 
i przemysłowe obowiązane są dostar-

czać zebrane odpadki użytkowe do 
zbiornicy.

O obowiązku dostarczania odpad­
ków użytkowych mówi wyraźnie za­
rządzenie przewodniczącego Państwo­
wej Komisji Planowania Gospodarcze 
go z dn. 21 marca 1952 r. par. 3. Ustęp 
zarządzenia w sprawie zbiórki odpad 
ków użytkowych w ramach ogólno­
krajowej akcji wiosenno-porządkowej 
brzmi: „Jednostki organizujące zbiór­
kę odpadków użytkowych dostarczają 
je do najbliższego punktu skupu Cen­
trali Odp. Użytk. lub do Centralnego 
Zarządu Gospodarki Złomem w zależ­
ności od rodzaju odpadków albo do 
punktu skupu organizacji upoważnio­
nych przez te jednostki (CRS „Samo­
pomoc Chłopska", Związek Spółdzielni 
Przemysłowych j Rzemieślniczych").

W Radomiu odpadki należy dostar 
czać do zbiornicy COU — Limanow­
skiego 48, złom — ńa ul. Słowackie­
go, Sp. Samopomoc Chłopska. W 
Kielcach adres zbiornicy — ul. Leo­
narda 12, złom — PZGS. KW

Dni Oświaty, Książki i Prasy
w Sandomierzu

W Sandomierzu powstał Powiatowy 
Komitet Dni Oświaty, Książki i Prasy 
z kierownikiem wydziału oświaty 
prez. PRN — Józefem Rogowskim, na 
czele' Wyłoniono 4 sekcje: odczytową 
imprezową, prasową i kiermaszową.

Michał Przybysz

to była 
rodzina bogaczy, to i ona z nimi trzy 
ma., A szkoda tych dziecisków. Nie 
rozumie swego i dzieci interesu.

— A no, bogacze mają na nią 
wpływ — dodaj e młody spółdzielca 
Marian — a ona głupia słucha ich 
i biedę klepie. Wolno jej, ale co 
winne dzieci?

Kułacy uprawiają swoją krecią ro­
botę. Nawet tacy mocni ludzie, jak 
Słoń j Farb:ś „zboczyli", jak to mó­
wią spółdzielcy. Ale to nic, kiedyś 
przekonają się i sami przyjdą.

— My nie będziemy na nich cze­
kać. Zrobimy swoje. Założyliśmy 
pierwszą spółdzielnię w pow. radom­
skim, i tak ją poprowadzimy, żeby 
była zawsze pierwszą. A nas stać na 
to. Przyjedźcie do nas na jesieni, gdy 
roboty będą w całej pełni.

Żegnamy Brudrzyńakiego, który za­
przęga konie do siewnika. Ma tam 
jeszcze coś niecoś do obstania. Spo­
glądamy na wieś. Już za rok miej­
sce walących się, krytych słomą cha­
łup, zajmą piękne domostwa spół­
dzielców i nowoczesne stajnie, obory 
i magazyny. Guzów—wieś podrądom- 
ska zerwała już ze starym — idzie 
ku nowemu, (il)

Wraz z cementownią w Wierzbicy rosną ludue ■— jej 
Znane są dziś wszystkim: brygady betonowe ob. Środy — ze 
entuzjazm inteligencji pracującej: Józefa Wojnowskiego z 
Ziętka ze wsi Mirówek pow. radomskiego i innych, którzy swym 
stycznym ustosunkowaniem się do pracy na jakimkolwiek 
przybliżają termin uruchomienia cementowni-giganta.

' Foto

Z frontu akcji siewnej
ZWOLEŃ. Siewy w Zwoleniu prze 

biegają sprawnie Dotychczas obsia­
no już jęczmieniem, owsem i psze­
nicą przeszło 70 proc. pól. Posadzono 
też ziemniaki na przestrzeni 10 ha.

Całkowicie zakończyła siewy zbóż 
jarych Szkoła Rolnicza w Zwoleniu. 
Obsiano 7,5 ha owsem, 1 ha jęczmie 
niem i 0,3 ha mieszanką, wykonując 
tym samym w 100 proc, zobowiąza-

Miesiąc czystości »ominął« rozlewnią
a smak piwa butelkowego uleciał za gazem

Przed kioskami i pijalniami wód 
gazowych gromadzą się o każdej po­
rze grupy ludzi. Piwo i wody mi­
neralne mają duże powodzenie, tak, 
że chociaż sezon właściwie się do­
piero zaczął, niejednokrotnie braku­
je napojów.
Kolejka szybko zbliża się do okien­

ka. Butelki otwierają się lekko, bez 
charakterystycznego „strzelania" kor­
ków. Wprawdzie na pierwszy rzut oka 
płyn w butelce wydaje się być nor­
malny i dobry,, przy piciu nie ma o- 
rzeźwiającego smaku. Napój pozba-

wiony jest gazu i 
konsumowaniu.

„Ależ to smakuje 
nu... — zniechęceni

nie musuje przy

woda z kra-

Dzień Radomia
PGR-y zespołu Rytwiany
zakończyły już siewy

W PGR-ach zespołu Rytwiany u- 
kończono już siew wiosenny w dniu 
21 kwietnia br. Ogółem, zbożami ja­
rymi obsiano 56 ha W akcji wyróż­
nił się traktorzysta Mieczysław Osin, 
który w czasie siewów w PGR Ry­
twiany i Sichów wykonał 120 nroc. 
normy, oraz zaoszczędził na każdym 
przepracowanym hektarze po 3 kg 
paliwa i smarów. Na wyróżnienie za 
sługują również traktorzysta Jan 
Siennicki w PGR Wójcza, oraz Zzi- 
sław Wola.

Obecnie, we wszystkich gospodar­
stwach zespołu PGR Rytwiany przy­
stąpiono do sadzenia ziemniaków, 
które będzie zakończone do 1 Maja 
br. Michał Przybysz.

KASEIl - tlĄSY
SZAFY STALOWE

WARSZAWA, PANKIEWICZA 4 
Pałaszewski

Ogłoszenia drobne
HANDLOWE

Motocykl nowy „Jawa" 250 cm’ kupię.
Zgłoszenia Radom, Żeromskiego 28, Hen­
ryk Barański. 1346-1

ZGUBY
Zgubiono kartę meldunkową nr K. XI. 
64651 wydaną przez PMRN — Radom, na 
nazwisko Ftasiński Marian, zam. Radom, 
Średnia 33. p 14366-1

WCZORAJ ukazały się w sprzeda­
ży karpie, które można było nabyć w 
sklepie centrali rybnej przy ul. Że­
romskiego. Cena 1 kg tej szlachetnej 
ryby w stanie śniętym wynosiła 12 zł

„NYLONY"! Okazja! Po 10 zł sztu­
ka. Sklep Spólnoty Pracy przy ul. Że-' 
romskiego nr 19 w tej właśnie cenie 
sprzedaje męskie nylonowe paski do 
spodni.

DZIŚ już można kupić ogórki w ce­
nie 50 zł za 1 kg, szczypiorek 2 zł pę­
czek i sałatę — 1.20 zł duża główka. 
Warzywa te można nabyć w sklepach 
MHD i RSS .

CIĘŻKA konfekcja damska i męs­
ka jest sprzedawana na raty w skle­
pie Spólnoty Pracy do 30 bm. Odzież 
spłaca się w sześciu ratach. Przy za­
kupie nabywca musi uiścić tylko 1/5 
wartości nabywanej garderoby.

RADOMIANIE z przyjemnością 
przyjęli ustawienie ławek w parku 
Kościuszki. Oczekują, że Zarząd Plan 
tacji Miejskich w najbliższych dniach 
zaopatrzy w 
Planty.

PLANSZE, 
dziemy mogli 
gablocie L.P.Ż. spółdzielni „Ręko­
dzieło". Stanęła ona na placu 3 Maja.

W PAŃSTWOWYM technikum fi­
nansowym odbywają się egzaminy 
SP. Do komisji egzaminacyjnej we­
szli prof. Piękoś, komendant powiato­
wy ob. Kowalczyk, kom. miejski ob. 
Pyszczak, kom. hufca ob. Marszałek, 
przew. Zarządu szkolnego 
hufca. Młodzież wykazuje 
gotowanie liniowe i duże 
nie polityczne.

Będą mieli świetlicę. 27 
centrali ogrodniczej nastąpi otwarcie 
świetlicy zakładowej.

WART obejrzenia, 
szym po raz ostatni 
dzie w kinie „Hel“ film produkcji ra­
dzieckiej pt. „Bajka o rybaku i ryb­
ce". (Z.H.).

KU UCIESZE kobiet, w najbliższym 
czasie w sklepach uspołecznionych u- 
każą się popeliny o różnych kolorach 
i wzorach, oraz batysty białe i barwne 
drukowane wzorzyście.

nowe i czyste ławki i

zdjęcia i wykresy bę- 
oglądać w estetycznej 

spółdzielni

W dniu dzisiej- 
wyświetlany bę-

jak 
klienci odchodzą 

od kiosków niezadowoleni.
Przyczyna złej jakości butelkowa­

nego piwa i wszelkich napoi chłodzą 
cych sprzedawanych we flaszkach, co 
od pewnego czasu odczuwają miesz­
kańcy Radomia, leży w nieszczelnym 
zamknięciu. Przez luźno osadzone 
korki ulatnia się z butelek gaz nada­
jący smak orzeźwiający zimnym na­
pojom.

Rynek radomski zaopatrywany jest 
w piwa i wody z miejscowych rozlew­
ni oraz fabryk i browarów. Np. dobre 
piwo „Tychy", które zdobyło sobie 
licznych konsumentów butelkuje1' się 
w spółdzielni .„Nowe Zycie", piwo 
„Okocim" ma w swych rękach roz­
lewnia PSS, ponadto wychodzą na ry­
nek piwa z miejscowych browarów. 
Jest charakterystyczne, że niedociąg 
nięcia te, na które uskarża się radom­
ski konsument dotyczą wszystkich 
rodzajów piwa a więc pochodzących z 
różnych rozlewni. Wszędzie widocznie 
nie dość baczną zwraca się uwagę naKroczu i krocza

zamknięcie, 
luzowanych 
je się również z wodami gazowymi i 
mineralnymi. W tej sprawie otrzy­
mujemy od pewnego czasu wiele li­
stów.

Np. ob. H.P. pisze, że woda orzeź­
wiająca ze spółdzielni „Nowe Życie" 
smakuje tak, jakby od wielu godzin 
stała bez zamknięcia. Tak samo sma­
kują oranżady. Coraz więcej więc 
znajduje nabywców piwo i wody 
sprzedawane w kioskach Państwowe­
go Przem. Fermentacyjnego wprost z 
beczek, które pod względem zawarto­
ści gazu przewyższają znacznie piwo 
i wodę butelkowaną.

Konsumenci radomscy mają również 
i inne zastrzeżenia co do jakości sprze­
dawanych w butelkach napoi. Nierząd 
ko, niedostateczna kontrola przy my 
ciu butelek jest przyczyną zanieczysz­
czenia płynu w butelce. W szkłach 
przezroczystych, w jakich sprzedawa 
ne są wody gazowe, łatwiej uniknąć 
jest tych niedociągnięć. Przy butelko­
waniu piwa jasnego i ciemnego zda­
rza się to niestety często. W tej spra 
wie napisał do nas jeden z czytelni­
ków ob. J.K. z ul. Limanowskiego.

„12 bm. kupiłem w kiosku uspo­
łecznionym „Nowe Życie", przy ul. 
Szpitalnej, osiem butelek piwa. Po 
otwarciu jednej z nich wylałem ra 
zem z jasnym piwem 4 muchy. W 
drugiej butelce ciemnego piwa zna­
lazł się jakiś gałgan. Przeglądając 
dalsze butelki pod światło zauważy­
łem w środku pływające brudy...". 
Przytaczane przez naszych czytelni­

ków fakty nasuwają jeden nieodpar­
ty wniosek" — wszystkie rozlewnie 
piwa i wód gazowych powinny prze­
strzegać czystości i higieny w swych 
pomieszczeniach a w zbliżającym się 
sezonie znacznego popytu na napoje 
bardziej starannie je butelkować. Ku 
uwadze zaś komisji sanitarnej podaje 
my przytoczone fakty zanieczyszczenia 
produktu przeznaczonego do konsum- ’ 
pcji. (n)

lub nie wymienia się ob- 
maszynek. To samo dzie-

nia podjęte dla uczczenia 60 
urodzin Prezydenta 
ruta i Święta 1 Maja.

W siewach biorą udział 
siewnikf Spółdzielczego 
szynowego, którego Ł 
przygotowała się 
siewnej.

PRZYSUCHA, 
wów Przysucha przygotowała 
bardzo starannie. Ośrodek 
wy wyremontował wszystkie 
k: w tćrminie. Rozprowadzono ta 
sprawnie nawozy sztuczne, 
do siewów przystąpiła gromada 
myków, która wykonała już 
50 proc, siewów kłosowych. Dla 
czenia Święta 1 Maja rolnicy z 
ny Przysucha postanowili 
siewy o 4 dni wcześniej, niż , 
widziano planem. H.B. kora*

GNIEWOSZÓW. Tutejszy SOM nt 
zdał egzaminu w wosennej akcji 
siewnej, podobnie jak SOM w Jed­
ni Kościelnej, gdzie nie zdążono wy 
remontować w terminie i 
siewników. Opieszałym pca 
wymienionych SOM-ów przyszli I 
mocą członkowie ZMP i ZSCh, 
by jak największa liczba sie* 
mogła wziąć udział w akcji *

TOK

do wi 
W.H.

Do tego

Wiejskie kolo LM
urządza przystań kajakową

Mieszkańcy wsi Wola Owadcmh, 
pow. Radom założyli koło L r Mor­
skiej. Wybrano zarząd, którego pre­
zesem został Józef Chudzik. Na czła 
ków zapiisało się 41 chłopów z 
mad Wola Owadowska i Lasów.

Zarząd koła postanowił zorgaMł 
wać ośrodek sportow 
jakowych) nad rzeką 
którego będzie mogła 
dzież j ludzie pracy

wodnycu («• 
Radomin l 

korzystać Dk 
z Radomia. 
(Wyk.

Lody i napoje chłodzili
W barze mlecznym przy ul. Zemr 

skiego już od kilku dni można 
doskonale lody. Dyrekcja priedsę 
biorslwa detalu i barów mlecznych) 
Radomiu zapowiada, że punkt tez t 
prócz lodów będzie obficie zaoptinr 
ny w kefir, kwaśne mleko, nuiSsulą 
mleka owocowe (malinowe itp.) i iń 
toral. Niektóre z nich, jak np. mafter 
ka i lektorat kosztować będą tyta 
20 gr.

Lody będzie też można dostać w te 
rze przy ul. Marchlewski 
„Warszawiance"), gdzie w naj 
dniach urządzony i otwarty 1 
gródek, a miła muzyka z płyt 
uprzyiemniać czas konsumentom.

I

1
1

ZMP i szef 
dobre przy 

uświadomię

bm. w woj.

— Zakraczą was te gawrony — mówili do radomian przyjezdni z in­
nych miast — goście świąteczni, słuchając od wczesnego świtu do późnej 
nocy obrzydłych wrzasków tych mało pożytecznych ptaków gnieżdżących 
się masowo w parku miejskim. Ktoś, kiedyś nazwał park miejski „letnim 
salonem" Radomia. Ładny salon... Spróbujcie pospacerować po jego ale­
jach a gawrony was urządzą...

Były natomiast inne, miłe i pożyteczne ptaki, dla których obecnie nie 
ma w parku miejsca, ponieważ są ścigane i wystraszane, a małe, zjada­
ne przez „słowiki" radomskiego chowu, ozdobę miasta — wrony 1 ga­
wrony. Trzeba więc pomyśleć o tym, by gniazda usunąć, a ich mieszkań­
cy wyniosą się. Fot. Ren

i

Kolarze Radomia i powiatu
na starcie Wyścigu Pokoju t

Zgubiono kartę meldunkową nr 53843 A B. 
A.B, wydaną przez Miejską Radę Naro 
(Sową w Radomiu, na nazwisko Maszczyk 
Wiktor. p 14365 1

Zgubiono kartę meldunkową nr K-XI- 
52165 wydaną na nazwisko Nowocień Sta­
nisław, zam. Radom, Kopernika 3.

p 14364 1

Zgubiono kartę meldunkową nr K/IX. 
56381, na nazwisko Szmit Lucyna, Radom, 

p 14363-1

Zgubiono legitymację służbową nr 0390 i 
przepustkę międzywydziałową, wydane 
przez Zakłady Metalowe Radom, na na 
zwisko Stachowicz Antoni. p 14362-1

Zgubiono kartę meldunkową nr K-XI 10487 
wydaną przez Biuro EL, miasta Radomia, 
na nazwisko Wiosna Zbigniow, zam Ra 
dom, ul. Kozienicka 14 p 14361-1

Zgubiono kartę meldunkową nr 25037. wy­
daną przez Urząd Meldunkowy Radom, 
na nazwisko Markowski Antoni, p 14360-1

Zgubiono kartę meldunkową, wydaną 
przez P.G.R.N. w Kowali i książeczkę 
wojskową wydaną przez R.K.U. — Bole 
sławice. na nazwisko Kupidura' Józef, 
zam. Zakowice, gm. Kowale. . p 14359-1

Zgubiono legitymacię Zw Zaw Prac Kult 
i Sztuki Okr. — Kielce Nr 32656 na na­
zwisko Milęki Zygmunt. p. 14318-
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X sol koncertowych

Koncert Radomskiej Orkiestry Symfonicznej
Grieg i Faure w wykonaniu zespołu

I znów jednego dnia aż dwa kon­
certy! Do przewidzenia było, że nie­
liczna garstka miłośników muzyki bę­
dzie w rozterce i obie sale — teatral­
na i Domu Kultury — świeciły pust 
kami.

Po poniedziałku literackim odbył 
się pierwszy koncert radomskiej orkie 
stry symfonicznej. W rekordowo szyb 
kim tempie, dla uczczenia urodzin 
Prezydenta Bieruta i dnia Święta Pra­
cy orkiestra pod dyrekcją dwóch e- 
nergicznych dyrygentów: D Kozłow­
skiego i Knysaka przygotowała szereg 
utworów, sięgając do tematyki ludo­
we! kompozytoróio polskich.

O samej orkiestrze, jej powstaniu i 
planach pomówimy obszernie innym 
razem. Dńś pragniemy podkreślić en­
tuzjazm i szczćry wysiłek grupy mu­
zyków, zawodowców i amatorów, któ­
rzy zgodną pracą potrafili w ciągu pa-

ru krótkich tygodni utworzyć zgrany 
zespół. Przyjemny program, na któ­
ry złożyły się: polonez A-dur Chopina, 
wiązanka polska Kiesewettera i marsz 
Szczepanowskiego (I skrzypka orkie­
stry) — pod dyr. Kozłowskiego, oraz 
uwertura do opery „Halka" i wiązan­
ka tańców polskich Wojciechowskiego 
pod dyr. Knysaka, gorąco 
zebrana publiczność.

* © *
Artosowski wieczór z 

wetki kompozytorów", 
Griegowi i Faure, nie należał do uda 
nych. Przede wszystkim, program. O 
ile postać i twórczość Griega jest bar­
dziej popularna, dzięki chociażby zna 
nym suitom Peer-Gynt, o tyle muzy 
ka Faurć, o mocnym zabarwieniu im 
presjonistycznym, trudna i często nie 
jasna, nie nada je się na koncerty prze­
znaczone dla ludzi, mniej z muzyka

oklaskiwała

cyklu „syl-
poświęcony

„Artosu“
więc gorzej przygoto- 
słuchania i rozumie-

oswojonych, a 
wanych do jej 
nia. *

Poza tym zespół, jaki przybył do 
Radomia, też zawiódł nasze nadzieje. 
Krystynę Krysińską słyszeliśmy już, 
a „uznanie" jakie wyrobiła sobie w 
naszym mieście ta artystka, nie mo­
gło zachęcić publiczności do przyby­
cia na koncert. Z wyjątkiem skrzyp 
ka, Henryka Kowalskiego zespół 
przedstawiał niewysoką klasę.

Słowo wiążące Jerzego Tuwana cie­
kawe, opracowane i wypowiedziane w 
formie zajmującej i inteligentnej, 
jednak — znów biorąc pod uwa- 
gę publiczność, dla której koncerty 
są przeznaczone — zbyt mało przy­
stępne. Częste operowanie terminami 
obcymi, względnie fachowo-muzycz- 
nymi nie przez wszystkich było rozu­
miane. Iw. G.

Szybkimi krokami zbliża się dzień, 
w którym wystartują z Warszawy ko 
larze różnych państw do Wielkiego 
Wyścigu Pokoju Warszawa — Berlin 
— Praga. W celu zadokumentowania 
nierozerwalnej solidarności z wszyst­
kimi postępowymi sportowacami świa 
ta, oraz na cześć Pokoju, odbędą się w 
Radomiu w dn.u 27 bm. Qak zresztą 
i w całej Polsce) powiatowe kolar­
skie Wyścigi Pokoju.

W Radomiu wyścig rozpoczyna się 
o godzinie 13.30. Honorowy 6tart na­
stąpi ze stadionu Stali, skąd zawod­
nicy przejadą ulicami miasta: Naru­
towicza, Mickiewicza, Sienkiewicza, 
1 Maja, Słowackiego, Żeromskiego 
do Powiatowego Domu Kultury na 
ul. Malczewskiego, gdzie z kolei na­
stąp; ostry 6tart.

W wyścigu tym startować będą za 
wodnicy z miasta i powiatu. Prze­
widziany jest liczny udział listonoszy 
wiejskich, oraz członków Ludowych 
Zespołów Sportowych.

Dla zwycięzców przew:dziane są li 
czne nagrody radomskich instytucji, 
oraz dyplomy.

¥
Młodz:eż państwowego technikum 

garbarskiego pracowała w Wierzbi­
cy 20 bm. od godz. 8 do 14. Ucznio­
wie — zachwyceni tempem budow­
nictwa postanowili przepracować w 
Wierzbicy dodatkowo dzień 27 bm.*

Na boisku „Ogniwa" odbył się to­
warzyski mecz piłki nożnej pomię­
dzy reprezentacją garbarni nr 7 a 
reprezentacją państwowego techni-1

kum garbanskiego, który zakohajl 
się wynikiem 3:0. Zwycięzcy prte 
wyższali drużynę PTG (.Chetn k") * 
chnicznie >f-

W Szydłowcu, na boisku piłkarska 
odbył się mecz pennędzy SK5 1* 
ogólnokształcącego a BudowisnyS 
(Szydłowiec). Zwyciężył SKS 4:3 (J^ 
Bramki dla SKS-u zdobyli: Lisik' 
3 i Misztal — 1, dla pokonany®, 
Klepaczewski — 2 i Derezifaki — 1

COiGDZIE?

K 
R 
P 
ł<
C

Ti

i
p
laRadom

Teatr Im. St. Żeromskiego — 
dzie" Simonowa

KINA
Bałtyk — ..Daleko od Moskwy", 

radzieckiej
Hel — ..Bajka o rybaku i 

prod radzieckiej
APTKKI

Spoi apteka nr 7 (Zero maki agi 
(Słowackiego 45)

TKLKFONT
Pogotowie Ratunkowe 09
Strat Potarna 09
Komenda MO H-57

WYSTAWY
Muzeum — Nowotki 11 i

Teatr Im. St. Beromaklege
4cl arebrników

HLKrONT
Pogotowie Ratunkowe
Strat Potarna 11 11
Komenda MO U 11.


